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. Interesowan' do redakcji 


f Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz: 
| kiego“ mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
zgłaszać się mogą od 
$1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. © 
. Administracja otwarta od 8 rano do'8 wiecz. 
Adres ielegraficzny „Łódź Kurjer”. 


Dziennik polityczny, społeczny 
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Sroda, dnia 22 listopada 1911 roku. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół-| 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- | 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zasranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 
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TECEFOHU är 253. 20 K., 


Gana sgłaszeń: 
lub jego miejsce, 
klany 15 kop., 
ogłoszenia 1!/, kon. za 


|-sza strona 50 kop. za wiersz 
nadesłane 50 kop., nekrologi i ree 
ogłoszenia zwyczajne 18 kop. Drabina 
wyraz. i 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pe 
zwycz. po_12 k,zą wiersz vzlito wy uh jago mialsze: 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, Hororarjó w al ninistracja wypłacać nie lędzie. 
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w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, 
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Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 
wp PRAWO przyjmowania ogłówzoń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy. oddana jest Domow. anti, 


Górą Radziwił 
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Tylko « cztery ry gościnne 1 występy 


OPERETKI POLSKIEJ 


pod kierunkiem artystycznym 


Juljana Myszkowskiego 


Ai. Bielas, Poczęk, Tram. Nowy Rynek 
L i E. Mstzl i goka 
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Kobieta bez znaczenia 


| udziałem pań: E. Krzesińskiej, J. Orwiez-Szywańskiej, K. Bolesławskiej, M. Dowmandowej, M. Krasińskiej, St. Lubiczówny, M. Jarzęckiej, 


oraz p.p. 1. RYRALWSEAEH, M. Dowmanda, B. Romaniszyna, J. Krawczyńskiego, B. Mareckiego, 


= 


~ We środę, dois 22-0 listopada r. b. y 4 
ri 


Trofliwa Zuzanna 


optrctka w 3-ch aktach. 
Jlenór 24 osób. 


| "Geny miejsc: 


EM KONCERTOWA Dzielna 16. 


iw poniedziałek 27 b. m. odbędzie się drugi 


Waki Koet Sjnfotem 


ad 


AR? własna, 


8 piętra | rząd — 76 kop, 2 i $ rząd — 


dirgiljusza i iunych. 


| Tajemnice Haremu H 


operetka w 3-ch aktach, Walentinówa 


56 kop., pozostałe = 40 kop. 


Ogłoszenie. Pn: 


Pterwsza Łódzka miejska komisja do 


spraw podatkowych | 


kii od nieruchomości ogłasza, że dnia (1) listopada skończone zostało B 
| rozsyłanie zawiadomień o nowych rozkładach podatku od nieru- Ń 
© chomości, naznaczonych na pięciolecie 1912—1916 r. 
; Na zasadzie paragrafu 39 prawa z dnia 6-go czerwca 1910r., 


| w ciągu miesiąca, t. j. do dnia (1) 14 grudnia 1911 r. 


płatnicy 


mogą składać protesty w miejskiej komisji przeciw nieprawidłowe- 


mu, według ich mniemania, naznaczenłiu podatku od 


RJ chomości. 


ich nieru- 


Prezes Komisji: Inspsktor podatkowy 


A. zwa (U n „rak oda 2 


i id Mydło do prania Newskiego 
Towarzystwa Stearynowego 
w Petersburgu. 


Najtańsze, 
Najhygieniczniejsze 
Najpraktyczniejsze 
Dostać wszędzie! 
Wystrzegać się fa!syfikatów! 


93044400 044049009 040444 


NA jskUTeCZzajążY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry; czerwoność twarzy 
È wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku apiekaiza 
Jana Niwińskiego. 

Dia uniknięcia naślafownićtwa, każde pudełko 
zaopatrzone jest w piambę, ua której zmaj- 
duje się Ne 204 i nazwisku wynalazcy 
jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

i- partumerjach: 


irabis | sdn 6 ds. 
4 dd 
rabia Luxe gi 


—  Kapelmistrz: Jan mr 


operetka w 3-ch aktach, Lebara. 


Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn, 


Kalendarzyk. 


Sroda, d, 22 listopada 1911. 
Dziś: Cecylji P. 
Jutro: Klemensa. 


mer iwa OE NNA 


DUMA: 


w sprawie zabójstw 
rytualnych. 


Na onegdajszem posiedzeniu Dumy 
państwowej odczytano nagłą interpelacię 
prawicy do ministrów spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości, w której inierpelanci 
twierdzą, że funkcjonarjusze policji kijo- 
wskiej podczas śledztwa w sprawie o 

zatójstwo Juszczinskiego 
dokonali długiego szeregu nieprawnych 
aresztowań wśród krewnych zabitego. 

Interpelanci zapytują, co poczyniono 
w celu pocięgnięcia winowajców do 
odpowiedzialności i w celu wyjaśnienia 
zamiarów, w jakich owe nieprawne 
aresztowania były zarządzOu-, 

Pierwszy z podpisanych na interpe- 
lacji Zamystowskij twierdzi, że w pierwszej 
iutergciacgi w sprawie’ Juszczinskiego, - 


S. Pawiowskiego, F. Jarzęckiego, Ordona, 


O koż:- 91. NIES, 


iłość Cy pańska 


ęperetka w 3:ch sk Lehara. 


Bilety nabywać można w biurze dzienników „Promien“, 

Loża parterowa 840, I-go piętra 7.40, I-go piętra 5.40 Krzesła 1, 2. 3 rzedu 2.25, 4, 5, 6 — 1.90, 7, 8, 9 — 1.66. 10. 11, 12 — 1,45, 13, 14, 16 — 1.26, 16, 17, 13 — 110, 19, 

20 — 86 kop, Balkon 1 piętra 1 rząd 1.60, 2 rząd — 1,25, 8 rząd — 95 kop 415 — 65 kop. Balkon a piętra 1 rząd — 1.10, 2 13 rząd 85 kop, 4 156 rząd — 55 kop. Balkom 
Galerja numerowana L rząd — 75 kop., 2 rząd — 46 kop, 


Galerja nienumero wana 30 kop. 


ARSZAWSKIEJ ORKIESTRY SYZIFONICZNEJ (Fitarnona) 


pod dyrekcą Zdzisława Birnbauma. sosu Ell Kochański wioonczea. 


Bilety wcześniej nabywać można w składzie fortepianów J: M. Kamienieckiego, Piotrkowska 90. Szczegóły w afiszach. 


O W W z, 


który komisja interpelacyjna odrzuciła; 
prawica zamierzyła oinówić sprawę za= 
bójstw rytualnych w całej szerokości, 
Lecz komisja, wychodząc z zasady for= 
malnej i z tej, że w sprawie Juszcinskie- 
go śledztwo jest w toku, zaproponowała 
interpelację odrzucić, jako przedwczesną, 
Powołując się na sprawę skopców, 
mówca twierdzi, że w tego rodzaju wy= 
padkach zawsze ramy są rozszerzane 
śledztwo jest prowadzone o sekcie, tym- 
czasem, gdy sprawa dotknie się judejczy< 
ków, zawsze starają się ją zwęzić. 
Zmuszeni przez decyzję komisji prawi= 
cowi w niniejszej interpełacji stają na 
gruncie formalnym. 


Mówca jest zdania, że żydzi tyłko 
wówczas spełniają zabójstwa rytualne, 
kiedy zgóry są przekonani co da 
tego, że policja w danej miejscowości 
będzie po ich stronie. Dlatego w takich 
razach w celu wykrycia zbrodni rzeczą 
jest nezbędną usunięcie policii miejsco- 
wei do czasu przeprow: adzenia badania. 
Tego nie zrobiono w Kijowie. Policja 
nieprawnie aresztowała krewnych Jus 
szczinskiego tylko diatego, aby dać! 
możność gazetom lewicowym przygoto* 
wać opinję publiczną na swoją korzyść « 

Zwracając się do centrum Dumy, 
mówca oświadcza, że jest gotów zamie ~ 

-ié nagłość na terminowość interpełacji, 
jeżeli centrum esi termino 
(Oklaski na prawicy 

Lutz, wypowiadając się Lern 

nagło ści iqterpelacji, pg 


2; 


komisji interpelacyjnej dziesięciodniowy 
termin do jej rozpalrzenia, 

Nisselowicz wypowiada się za na- 
głością i przypominając, że komisja 
odrzuciła już pierwszą inierpelację prawicy 
jest zdania, że w dzisiejszej interpelacji 
nie przedstawiono żadnych nowych 
danych, Od czasów, jak w Rosji istnieją 
mowe sądy, wszczynano kilka spraw z 
oskarżenia o zabójstwo rytualne i we 
wszystkich tych sprawach oskarżeni byli 
uniewinnieni, gdyż niema żadnego gruntu 
do twierdzenia, iż wogóle istnieją zabój- 
stwa rytualne. Przeciwnie, rzeczą jest 
miewątpliwą, iż istnieje drugie zjawisko— 
egiiacja pogromowa. Szybkie zbadanie 
tego zjawiska mówca zaleca, 


Zamysłowskij zgadza się na wniosek 
Lntzego, 

Gegeczkory wypowiada się za odrzu. 
teniem interpelacji, to samo czyni Nie- 
krasow, twierdząc, że nie istnieją zabój- 
stwa rytualne, a interpelacja jest tenden- 
cyjną. 

Większością 188 przeciwko 94 gło- 
tom oznaczono komisji do rozpatrzenia 
nterpelecji termin dziesięciodniowy. 


owa Zygmunta lv. Wieloposk ego 


członka rady państwa, 


śwygłoszona na peinem posiedzeniu 
rady w d. 17 b. m.). 


Podczas obrad w komisii rady pań- 
stwa nad projektem prawa o zmianie 
«wyznania zauważyłem dwa odmienne po- 
glądy. Pierwszy polega na tem, że 
wogóle niema potrzeby ponawiać zasad 
wolności sumienia, wyrażonych w ukam 
zie z dnia 30 kwietnia 1905 r., | że ua 
stawa nipiejsza powinna dotykać tylko 
samego sposobu zmiany wyznania, t, j. 
tak zwanej regestracji. 

Drugie zdanie, do którego przyłą- 
czyłem się, uznaje zgodnie z opinją mi- 
misterjum spraw wewnętrznych, wypo- 
„wiedzianą w Dumie podczas rozważania 
tej sprawy, że ukaz nie rozstrzyga wielu 
spraw z praktyki życiowej i że prawo- 
ńawstwó nasze nie zupełnie jest wolne 
tod różnych skrępowań i ograniczeń w 
dziedzinie wolności sumienia, 


Monarszy Prawodawca ukazem z d. 
«80 kwietnia rozstrzyga główną  kwestję: 
mie pozwała władzy Świeckiej mieszać 
się do spraw sumienia. Lecz na tym 
fundamencie rzeczywistej wolności Sue 
mienia ciąży na nas, na ciałach prawo- 
dawczych, obowiązek stwarzania ustaw, 
rozstrzygających wszelkie sprawy prak= 
yki życiowej. 


Z sali odezytów. 
—0— 
Odczyt prof. L, Pomian-Biesiekierskie- 


„go: „Boska komedja Dantego, a Raj u- 
tracony Miltona“. 


Jedeñ z najpotężniejszych duchów 
dudzkości, ojciec poezji włoskiej Dante 
(Alighieri, urodzony we Florencji r. 1266, 
pełneg” żalu, tułaczego żywota swego 
dokona! w Ravennie r. 1321. — Naj- 
znakomitsze dzieło jego „Boska kome- 
„dia*, która zdobyła sławę wszechświa- 
iową, rozyOczęta w r. 1314, ukończoną 
«została po latach siedmiu. Poeta utwór 
swój nazwał poprostu komedją, gdyż 
Pozpoczynau się ona smutno, a kończy 
‘wesolo, jak wszystkie komedje ówcze- 
sne., Nigdy też nie ośmieliby . się Dante 
dodać jej przydomka Boskie, a nawet 
nie wydał jej wcale <a życia; uczymiii lo 
dopiero nasiępcy jego, Którzy 1ęż na- 
zwali utwór „Baska komedją”. 


Utwór powyższy nasuwał najro- 
gmaitsze przypuszczenia. Posunięto się 
nawet do tego, jak to czyni naprz. Car- 
dutti, iż twierdzono, że Dante był nie- 
wierzącym, a „Boska komedja* jest iro- 
inja, ośmiesza,ącą wiarę. Lecz większość 
(komentatorów, jak Berti, Balbi, Volpi i 
inni są zdania odmiennego. Fakiem jest 
wszakże, iż podłożem dla poemalu były 
ówczesne stosunki polityczne we Flo- 
rencji, vpadek stronniciwą gibelinnów, do 
którego należał poęla, oraz wygnanie 
jego z Ojczyzny i żywot tułaczy, który 
go w całej męemaj muropie 
zóchodniej i dał mu poznać i odczuć 
kokenoężycję, wrescie dążenie dQ Od: 


5SpPGUŁaŁ 


Łączność ulożonych w swoim cza* 
sie przez rząd praw: o zmianie wyzna- 
nia, o regestracji, o małżeństwach mie- 
szanych mogłaby tylko stworzyć dzieło 
pokoju i miłości, które zostało nam 
wskazane z wysokości Tronu. 


Niestety dano nam do rozważenia 
tylko część tego dzieła, —dzieła najwięk- 
szej doniosłości. 

Ustawa, która wyszła ż 
misji, nie rozstrzyga Sprawy sposobu 
regestracji, Oddaje ona tę sprawę w 
ręce ministerjium spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości, synodu i senatu. Ko- 
misja nasza, nie rozsirzygając tej spra- 
wy, zobowiązuje minisierja, na zasadzie 
art. 1-g0, do przestrzegania w przepisąch, 
które mają być wydane, 40-dniowego 
terminu dla uznania legalności zmiany 
wyznania. 


Srodek ten nie wyłącza możności 
rozstrzygnięcia tej sprawy przy pomocy 
specjalnego prawa o regestracji. 

Najważniejsza różnica między usta= 
wą, zaaprobowaną przez Dumę pań- 
stwową a wnioskiem naszej komisji, po- 
lega na tem, że komisja rady państwa 
nie pozwala na przejście z wyznania 
chrzęścjańskiego na niechrześcjańskie. 
Wobec wypadków, w których prawc- 
dawstwo na takie przejścia pozwala, — 
są to wypadki bardzo rzadkie, pojedyń- 
cze, — komisja rady państwa miała 
podstawę do obaw, że rozszerzenie usta- 
wy w myśl uchwały Dumy mogłoby w 
kulturalnych częściach państwa wywołać 
prozelityzm wyznań niechrześcijańskich, 
jako też wyznań, opartych na mniej 
moralnych zasadach, Według mojegu 
pojęcia, to ograniczenie nie dotyczy 
chrześcjan, jako obdarzonych dokładną 
SWiądomoŚCią.» 


naszej ko" 


Dalej mówca wypowiada swoje O+ 
sobiste zdanie o tych artykułach usta 
wy, w których jest mowa o przejściu z 
jednego wyznania chrześcjańskiego na 
inne wyznanie chrześcjańskie, poczem 
przypomina, iż nie dawno rząd ogłosił, że 
„nie poprzestaje na prawach, mających 
na celu równouprawnienie różnych warstw 
ludności i wolność wyznania, których 
szybkość urzeczywistnienia nie wymaga 
wyjaśnień* — tymczasem teraz i to ró- 
wnouprawiiietie, ta wolność sumięnia 
wydają mi się dość wątpiiwemi i niętyl- 
ko wśród większości członków naszej 
komisji, 


Większość naszej komisji obawia 
się powiedzieć, że wolny wybór wyzna- 
nia jest „prawem* ludzi pełnoletnich i 
uświadomionych. Zdaje mi się, że każde 
prawo powinno być twarde, ale jasne, 
tem bardziej prawo tak doniosłego zna- 
czenia. Jeżeli Prawodawca Monarszy u- 
kazem z d. 30-go kwietnia wahał się 


budowania ojczyzny, pragnienie odno- 
wienia Cesarstwa. 


Arcydzieło Dania składa się z irzech 
części, z których każda liczy po 33 pie- 
śni, pisanych tercynami, Jak słusznie 
wyraził się John Ruskin, utwór ten 
przewyższa „Raj utracony* (Paradise 
last) dlatego, iż ten epos starego testa- 
mentu niema tej siły, plastyki i artyzmu, 
które cechują „Boską komedję*, Schel- 
ling wyraził się o piekle daniejskiem, iż 
jest plastycznem, czyściec — malowni- 
czym, a niebo — mużycznem, 


Pieśń pierwsza jest jakoby wstę- 
pem. Poeta, przebiegłszy znaczną część 
drogi życia ludzkiego, nagle znajduje się 
u podnóża góry w tajemniczym lesie. 
Wstępu na wyżyny bronią kolejno pan- 
tera, lew i wreszcie wilczyca, Są to 
symbole lubieżności, pychy i chciwości 
pożądliwej, które nie pozwalają duchom 
piąć się na wyżyny doskonałości. Gdy 
Dante chciał się już coinąć, zjawia się 
duch Wergiliusza, przybywający poecie 
z pomocą na życzenie Beatryczy, a więc 
w imię miłości. Wergiliusz, jako genjusz 
poety wiedzie go na wędrowkę po pie- 
klę 1 czyscu, Pieśń ta jest przepiękna. 


Wspaniały i pełen mocy wyraz u- 
czucia swemu daje poeta w obliczu 
bramy piekiejnej, przed którą staje z 
Wergilim: „Rzućcie nadzieję, wy, co tu 
wchodzicie“ (Lasciate ogni speranza). 


Po zacytowaniu oryginału tej pieśni, 
wypowiedzianej czystym włoskim języ- 
kiem z pamięci, prelegent zagłębia się 


w psychologję absolutu. Dante wyobra- 
ża sobie Boga, dla kiórego dusza ludz- 
ka jest przedmiotem kochania, a on 
widzi jej grzechy i odpycha ją z bólem 
od siebie, nie przestając kochać. Dalszą 
konsękwencją tego aktu jest Gehenna, 
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wywołać łez radości i wdzięczności za 
przyznanie prawa modłenia się jawnie 
do Boga w tym kościele, do którego 
ciągnie serce, a nie „:artwa lliera prawa, 
jeżeli Duma nie wahała się dać usta- 
wom wyznaniowym charakteru proklas 
macji, jaki wogóle ma do pewnego 
stopnia każde prawo, to czy nam w ra- 
dzie państwa wypada kręsować to bło- 
gosławione prawo formą redakcyjną? 


Wbrew zdaniu Dumy, komisja na= 
szą nie pozwala na zmianę wyznania 
między 14 a 21 rokiem życia. Tem sa- 
mem i w wieku, w którym dozwolone 
są małżeństwa, czyni zmianę wyznania 
niemożliwą, t. j. wtedy, kiedy prawo 
pożwala stwarzać sobie ognisko domo- 
we, wychowywać przyszłe pokolenie — 
kiedy życie wzywa do samodzielnego 
istnienia. Czyż to możliwe, aby wtedy 
inne prawo mówiło do tych, którzy nie 
należą do jednego wyznania: „Czekajcie 
— teraz nie dostaniecie błogosławień- 
stwa kościoła”, 


Rzeczywista wolność sumienią nie 
polega jedynie na prawie swobodnej 
zmiany wyznania i na obowiązku pań" 
stwa rejestrowania tej zmiany. Rzeczy- 
wista wolność sumięnia, oprócz kwestii, 
poruszonych w przytoczonych juź prze- 
zemnie prawach, polega jeszcze na 
możności modlenia się bez przeszkód, 
wznosżenia domów modlitwy, tworzenia 
gmin religijnych i na ścisłem przestrze” 
ganiu przez sam rząd Najwyżej zatwier= 
dzonej w dniu 24 lutego 1905 r. uchwały 
komitetu ministrów: nie pozwalać na 
stosowanie do spraw natury religijne; 
przepisów o ochronie porządku pań- 
stwowego i spokoju publicznego i dążyć 
do zniesienia ograniczeń, związanych z 
wyznaniem, 


Dopóki w naszem prawodawstwie 
będą istniały takie ograniczenia, dopóki 
okóiniki ministerjów będą żądały usu: 
nięcia lub ograniczenia obywateli danego 
wyznania, dopóki sprawy religijne będą 
rozstrzygane w porządku administracy |- 
nym, pod pretekstem, że mają politycz- 
ne lub narodowe znaczenie, dopóty nie 
można będzie powiedzieć, że w Rosji 


istnieje wolność sumienia. To iakt nie- 
zbity, 
Lecz pomhno tych braków będę 


głosował za przejściem do dyskusji 
szczegółowej. Ustawa niewątpliwie jest 


krokięm postępu, krokiem, Który nie 
przynosi państwu nic innego, okrom 
pożytku, dąży do uwolnienia duszy od 


martwej litery prawa, w myśl zasady 
chrześcjańskiej; „Oddajcie, co jest Ce- 
sarskiego Cesarzow, a co Boskiego 
Bogu“. 


Nietylko te braki 
których mówił 


w prawach, o 
p. minister spraw we- 


rozłąka z pięknem najwyższem, zerwa- 
nie stosunku duszy z Bogiem, utrata 
wszelkiej nadziei. Autorem gehenny jest 
przeto miłość, nienawiść rodzi się z mi- 
tości, jednakże Dante stwarza poemat 
groteskowy, aby dać tem doskonalszy 
obraz piekła, które już przedtem było 
przedmiotem interpretacji poetyckiej, a 
między ianemi w Eaeidzie Wergiliusza, 


W przedpieklu dręczą się dusze 
„tych, co bez hańby żyli i bez chwały“, 
a więc duchów biernych. Wzruszony do 
głębi ich losem i przeprawiwszy się 
przez Acheron, w drugim kręgu piekiel - 


nym spotyka poeta w orszaku Dydony 
Franczeskę di Rimini i Paola — parę 
kochanków nieszczęśliwych, zamordo- 


wanych przez małżonka niewiernej Fran- 
czeski. Dante darzy zakochaną parę 
niszwykłem współczuciem, ale odzna- 
czając się poczucięm rygoru etycznego, 
odiwurzonego ież w „łliątwie* przez 
Wyspiańskiego, wybiera dla pogwałci- 
cieli przepisów dekalogu miejsce w pic- 
kle. Los kochanków, który poznaje z 
ust Franczeski, wzrusza go tak dalece, 
że poeta pada zemdlony, cena ta (Oraz 
częste omdlenia w innych momentach) 
data do myślenia, iż Dante był epilep- 
tykiem (Lombroso), czemu jednak za- 
przecono (Żcartazzini). 


Polępieńcy Danta niekiedy są u- 
wieńczeni chwałą, jak np. duch Farinaty, 
głowy gweliów, przeciwnik polityczny 
Danta. Mąż ten i w piekle pełen jest 
wspaniałości i szlachetności. Ciekawą 
ilustracją do dziejów humanizmu jest 
iakt, Że niektóre postacie historyczne 
przez różnych poetów traktowane Są 
odmiennie. Kochanowski trojańiczyka An- 
tenora przedstawia jako bohatera patrjo- 


te, tymczasem Darte wiraga gọ „da, 
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wnętrznych, lecz i palące sprawy kraju 
skłaniają mnie do głosowania za ustawą 
w redakcji komisji, jeżeli wniesione po 
prawki będą odrzucone“. 


galicyjski 


instytut eksportowy. 


Po kilkumiesięcznych studjach przy: 
gotowawczych przystąpiła Izba handlo« 
wa i przemysłowa we Lwowie wspólnie 
z centralnym Związkiem galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego we Lwowie do 
zorganizowania Biura èksp orto: 
wo-informacyjnego przy bk 
zbie handlowej i przemy: 
słowej we Lwowie oraz liè 
stytutu dla popierania eks: 
portu przy Centralnym 
Związku galicyjsk prze 
mysłu fabrycznego we Lwa 
wie. 


Zadaniem wspólnem obu tych ine 
stytucji, łącznie prowadzonych, będzie: 

1) Zaznajamianie nieustanne kob 
interesowane w kraju o wszystkich mo- 
mentach, zdarzeniach, zmianach i t. De 
mogących mieć wpływ na eksport galle 
cyjski; 

2) na podstawie badań przeprowa: 
dzonych drogą korespondencji oraz przęż 
objazdy w kraju, założyć i stale uzupeł= 
niać kataster galicyjskiego eksportu co 
do przedsiębiorstw eksportujących, co do 
towarów eksportem objętych oraz kra- 
jów, do których eksport idzie itp., za« 
łożyć i utrzyrzać zbiór katalogów, pró= 
bek, wzorów itp, eksportujących firm 
galicyjskich; 

3) wyciągi z tego katastru, lub też 
wydany na jego podstawie katalog eks: 
portowy Galicji, niemniej jaw wogóle 
wiadomości © naszym eksporcie rozpo: 
wszechniać w miarę potrzeby w zagra: 
nicznych kołach, mogących mieć kontaki 
z naszym eksportem; 

4) badać szczegółowo, głównie przeć 
objazd kraju, które gałęzie galicyjskie: 
go wytwórstwa miogłyby eksportować | 
czy nie możnaby zwiększyć już istaieją" 
cego eksporiu — badać, czy dany ekse 
port galicyjski byłby w zagranicznych 
krajach zdolny do konkurencji i co ze 
strony galicyjskich wytwórców należało» 
by uczynić w dziedzinie organizacji pro: 
dukcyjnej i handlowej, warunków sprzęs 
daży, kredytu itp., by eksport umożliwić, 
względnie ułatwić — powiększyć; 

5) organizować w miarę możność 


| potrzeby galicyjskie Spółki eksporto- 
we, — organizować. utrzymywanie W 
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piekła jako zdrajcę, a nawet imieniem 
jego oznacza w piekle mniejsze kary 
dla zdrajców ojczyzny. Kasjusz i Bru. 
tus też znajdują się w piekle dantejskiem, 
gdy Szekspir przedstawia ich w Świetle 
zgoła odmieanem, W tem miejscu pre- 
legent najpierw w oryginale mówi z pa: 
mięci, potem przytacza przekład polski 
Mickiewicza pieśni 33 o Ugolinie, hą= 
niebnie skazanym na Śmierć głodową £ 
nieletniemi dziećmi. Należy zaakcento- 
wać, iż zdaniem mówcy, nasz Mistrz 
nieśmiertelny w oddaniu tej pieśni prze: 
szedł samego jej twórcę, Pieśń ia jesi 
w stanie do głębi wstrząsnąć człowieka, 
tyle w niej mieści się boleści i grozy, 


Po kilkominutowej przerwie prele 
gent rozpoczyna od krótkiej dygresji th 
lozoficznej w stronę dążeń duszy ludz 
kiej do stworzenia sobie Świata wewnę: 
trznęgo, do własnej rapsodji ducha. Kom: 
templacja nad siinksową zagadką żych 
doprowadza do wyniku, dającego się 
streścić w dwóch słowach: igneramys © 
ignoratimus. 

Dalej mówca poszukuje usprawiedlk 
wienia dla koncepcji Danta, który był 
człowiekiem uczonym, wiele badał i wię: 
le cierpiał, dobrze poznawszy gehenn 
życia. To też woła Krasiński: „jak Dam 
przez piekło przeszedłem do życia”, 
Wspaniałe koncepcje mają zatem uzasad: 
nienie w psychologji poety, dlatego więde 
czy je Danie piekiem. 


Na wygnaniu duszę poety 
tęsknota za krajem, Skarży się on na tg, 
a pociechę znajduje w miłości nadzienie 
skiej względem Beatryczy, Stosunek tej 
ostatniej do Danta nie jest należycie wy: 
świetionym. Faktem psychologicznym jesi 
tu miłość, kiórą widzimy w utworach 


wszystkich, wyoitiych poetów Swiata. Mh 
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wwnych krajach wspólnych podróżnych 
imdlowych, wspólnych stałych zastępstw, 
spólnych stałych wystaw wzorów, pró- 
ik itp; nawiązywać Stosunki między 
iicyjskiemi firmami eksportującemi, a 
istriackimi eksporterami, komisjonera- 
i w portach eksportowych, wreszcie 
importerami i grosistami na zagranicz- 
jch targach zbytu; 


6) informować interesantów o wy- 
awach zagranicznych i ułatwiać galis 
hskim przemysłowcom należyty udział 
należyte zasiępstwo handlowe w swycn 
ystawach; 

1) starać się o ulgi co do taryf ko- 
jowych i wodnych, urządzeń transpor= 
jwych, przepisów cłowych, skarbowych 
p, celem umożliwienia i ułatwienia 
ksportu galicyjskim przemysłowcom; 

8) badać i popierać galicyjskie 
rzedsiębiorstwa eksportujące w kierun= 
n uzyskiwania bezpośrednich subwencji 
` iunduszów państwowych, pożyczek 
krajowego funduszu , przemysłowego, 
bbwencji krajowych, odpowiednio skon- 
kuowanego kredytu bankowego itp., 
elem podniesienia, względnie ulepszenia 
produkcji galicyjskiej na eksport prze- 
naczonej i ułatwienia jej zagranicznego 
bytu; 

O) udzielać galicyjskim interesantom 
ksportowym informacji o stosunkach 
redytówych firm zagranicznych, O za- 
raniczuych przepisach ważnych dla 
kspurlu, o taryfach kolejowych i wode 
ych itd. 

10) utrzymywać w ewidencji dosta- 
ły zagraniczne i dopomagać do ich u- 
yskaria; 
~ 11) dopomagać do ściągania wie- 
zytelności z eksportu wynikłych; 
| 12; starać się o wprowadzenie ga- 
icyjskich wytwórców eksporiujących o- 
jólno-austrjackie organizacje eksportowe 
ju korzystnych warunkach; 


13) zajmować się teorotycznem i 
raktycznem kształceniem miodych ludzi 
lo pracy w eksporcie; 
| 14) utrzymywać Ścisły kontakt z 
KE instytucjami krajowemi i ogólno 
ustrjackiemi, zajmującemi się poparciem 
iksportu; 

i5) studjować kwestię poprawy O= 
Ólnoraustrjackich stosunków  eksporlo- 
wych, organizacji eksportowej oraz po- 
mocy państwa dla eksportu. 


l izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie wraz z centralnym -Związkiem 
galicyjskiego przemysłu fabrycznego u- 
praszają wszystkie władze i  lnstytucje* 
zajmujące się podniesieniem ekonomicz- 
nem kraju, niemniej jak koła przemy- 
słowe i handlowe, by Jatormacjami, ini- 
cjatywą iwe wszelaki inny sposób jak 
najgoręcej poprzeć zechciały wyliczone 
usiłowania złączonych instytucji, które 
jaż oficjalnie rozpoczęły swe czynności, 
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a których wspólny adres dla uproszcze- 
nią brzmi: 

„Galicyjski Instytut eksportowy we 
Lwowie". 


Zorganizowanie i naczelne kierow- 
nictwo Biura eksportowo-informacyjne- 
go, oraz Instvtutu dla popierania eks- 
portu objął konsulat galicyjskich Izb 
handlowych i przemysłowych i dyrek- 
tor centralnego Związku galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego, dr. Roger Bat- 
taglia, zaś prowadzenie tej lnastytucji le- 
ży w rękach kierownika p. Wilhelma 
Eltersa wicesekretarza centralnego Źwiąz- 
ku galicyjskiego przemysłu iabrycz- 
nego. 


Biuro mieści się w gmachu Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwo- 
wie, (ulica Akademicka L: 17 — III 
piętro). 


Wiadomości ogólne, 


PJ 


O Sprawa Jasnej Polany. 
Wniesiony został do Rady ministrów 
projekt kupienia przez rząd Jasnej Po= 
lany za pół miljona rubłi, Realna war- 
tość samej ziemi wynosi tylko 85,000 
tysięcy rub., państwo atoli płaci za — 
miejscowość pamiątkową, za siedzibę 
jednedo z największych pisarzów. 


Nad tym właśnie projektem obra- 
dowano podczas osłatnieso posiedzenia 
ministrów; Przeciw nabyciu wogóle Ja- 
snej Polany wniósł gorący protest ober- 
prokurator synodu W. K, Sabler. Naby- 
cie przez skarb, na rzecz państwa Jasnej 
Polany — mówił — miałoby charakter 
jakby wywdzięczenia się rządu za to, że 
Tołstoj występował właśnie przeciw 
rządowi rosyjskiemu i przeciw panują: 
cemu wyznaniu. Tołstoj był bluźuiercą 
i anarchisią, Nie należy hołdu składać 
jego pamięci. Nie należy rządowi brać 
w opiekę jego mogly. 


W podobnym duchu przemawiał też 
minister oświaty, L. Æ. Kasso. 


„Russkoje Słowo” zdając sobie spra- 
wę z dyskusji w Radzie ministrów, mo“ 
tuje przelotem następujący anekdotyczny 
szczegół, -Minister Kasso:  oponując 
przeciw zakupieniu Jasńej Polany, zapa 
lit się do tego stopnia, żesiinym rzutem 
ręki obalił stojący obok fotel; a tak nie- 
fortunnie, że iotel padając, ziamał nogę. 
Nastąpiła chwila zamieszania, a p. Ko- 
kowcew, zawsze skory do błyśnięcia hu- 
morem, uśmiechnął się i rzekł, zwraca- 
jącsię do p. ministra oświały: 

— Niewątpliwie, Tołstoj był 
kim pisarzem, ale pocóż zaraz 
krzesła skarbowe! 

W sprawie zakupu rozstrzeliły 


wiel- 
łamać 


się 
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tość w twórczości Dania jesi pierwiast- 
kiem tak potężnym, iż niektórzy twier- 
dzą, że poeta pod względem seksualnym 
był nieaormainym, Nie należy jednak poj- 
mować tego w ten sposób. 


W czyścu przedstawia poeta żądzę 
Bkspjacji. Każdy, czy to na drodze wie- 
dzy, czy sziuki lub etyki pożąda coraz 
więcej zdobyczy. 1 Dante dąży po tej 
drodze kultury ducha, poznaje się i wi- 
dzi, że nie jesż ideałem. Opisując czy- 
ściec dantejski, prelegent zastanowił się 
nad postacią Katona i Utyki, słynącego 
z klasycznej sprawiedliwości. Postać tę 
umieszcza Dante na straży czyśca. Po 
przejściu przez ogień oczyszczający z grze- 
chu nieczystości, Danie rozstaje się z Wer- 
gilim, który znika, a na miejsce jego Zja- 
wia się Matylda — postać należycie nie- 
wyjaśniona — która wiedzie poeię nad 
brzeg Lety. Za tą rzeką, której wody 
sprowadzają zapomnienie grzeszaej prze- 
szłoŚści, Dante widzi beatryczę. 


Oczyszczony w wodach Lety i po- 
krzepiony wodą z rzeki Eunoe (przy= 
pomnienie dobrego), Dante znajduje się 
w niebie, czując się zdolnym oglądania 
cudów Raju. Tutaj-ogarnia go” uczucie 
zachwytu. Wielu komentatorów  twier- 
dzę,iź sceny w niebie nie mają już tej si- 
ły, co w piekle i czyścu. Analizując u- 
czucia poety, prelegient dochodzi do 
wiuosku przecudnęgo, popierając tako- 
wy <oUruzowaniem scen ż niektórych 
6:27 iaiu. 


l tu poeta wraca Ja czymmika ste- 
ry uczuć, podnosząc do najwyższej po- 
teci miłość, Dante szukał piękna i do- 
bra jako ostatnich wyrazów pożądania, 


miał przedewszystkiem na colt- apQieo= 


zę wiedzy. (idy Beatrycze ga opuszcza 
zjawia się św. Bernard — mistyk — bo 
po najwyższym szczebiu: poznania pozQ= 
staje tylko jeszcze mistycyzim. Za- wsta- 
wiennictwem, tegoż Bernarae do prze” 
najświętszej Panny, Dante zanurza żądny 
wzrok w wieczne światło i ogląda taje- 
mnicę Trójcy św., w stanie ekstazy i za- 
pomnienia. 

Boska komedia jest wcieleniem idea- 
łu za pomocą form symbolicznych reto- 
rycznych, W zestawieniu z rajem utra- 
conym, który z braku czasu, prelegient, 
omówił tylko ogólnikowo, utwór Dan- 
tego nacechowany jest wyższą i głębszą 
intensywnością uczuć, Jednak, że de- 
monologja dantejska jest o tyle płytsza 
od miltonowskiej, że gdy ta ostatnia u- 
kazuje nam majestat szatana jako istoty 
inteligentnej, pełnej polotu, to pierwsza 
ośmiesza, zohydza i lekceważy demo- 
na, trącąc nawet widłami i smołą. Mil- 
ton i Bayron w przedstawieniu demona 
są bardziej wszechstronmi. 


Z sercem rozdartym, zdała od uko- 
chanej Florencji, kończy Dante dni swe- 
go żywota. Ale duch jego żyje i żyć 
będzie po wsze czasy. Liczne Towarzy- 
stwa dantejskie badają źródła twórczo- 
ści poety. Boska komedja została prze- 
łożona na wszystkie języki, 

Obecny, drugi odczyt prof. Biesie- 
kierskiego z jego zapowiedzianej, serji 
odbył się wobec natioczonej sali słu- 
chaczów, którzy owacyjnie żegnali mów- 
cę, wyrażając tym gotowość słuchania 
jego dalszych odczytów. 

M. Dom. 


głosy ministrów. Nie powzięto żadnej u- 
chwały. 

O Q wyznanie marjawi= 
ckie. Komisja wniosków prawodaw- 
czych rozpatrywała projekt o marjawi= 
tach. 

Przedstawiciele polscy słusznie na- 
iegali na zmniejszenie praw marjawitów 


które w porównaniu z prawami katoli= 
ków są t wielkie. 
Jśdnakże komisja przyjęła projekt 


w rędakcji, uchwalonej przez ouinę. 


O Keziełł-Pokiewski. Wyja- 
śniło się, że poseł w Teheranie, Koziełł- 
Poklewski sam podał się de dymisji na 
skutek tego, iż raport jego o konflikcie 
w porównaniu z raportem konsula Po- 
chitonowa wydał się niejasnym w Pe- 
tersburgu. Dymisji jednakże nie przys 
jato. 

O Gkólnik o stanie wig- 
zień. Naczelnik yvłównego zarządu 
więziennego, Chrulew, roześłał w tych 
dniach do gubernatorów i naczelników 
miast okólnik w którym szczegółowo 
opisuje wypadki nieodpowiedniego ob- 
chodzenia się z więźniami. 

Okólnik zwraca prócz tego 
uwagę na stan zdrowotny więzień, 


O Ña walkę z suchotami. 
Minister spraw wewnętrznych złożył ra- 
dzie ministrów wniosek o asygnowaniu 
wszechrosyjskiej Lidze walki z suchota- 
mi tytułem zapomogi po rb. 25,000 ro- 
cznie w ciągu lat pięciu. 

interpelacja głodowa. 
Podczas rozważania interoelacji w spra- 
wie głodu na posiedzeniu jutrzejszem w 
Dumie państwowej oczekiwany jest 
powiórny występ w te; sprawie prezesa 
rady ministrów, IKokowcewa. 

O. Ubezpieczenie szop ce- 
gielnianych. Zarząd główny rzą- 
dowego ubezpieczenia od ognia, roze- 
słał okólnik, w którym zaleca podwyż- 


baczną 


szenie, bardzo znaczne, premji  ubezpie- 
czeniowej szop- cegielnianych.  Dotych- 
czas za szopy, obejmujące , znaczną 


część budynków przy cezielniach, Opła- 
cauo w stosunku około 5 rb: od tysią- 
ca ib. ubezpieczenia. Obecnie zaś szopy 
wliczono. do utensyljów gmachu fabry- 
cznego i na tej zasadzie podwyższono 
premię czterokrotnie, czyli do blisko 20 
rb. ód tysiącu, 


Że świata, 


O ffGewelacje Burcewa. Bür- 
cew iwierdzi w gaz.  i„Kijewskaja Myśl*, 
że konieczną jest rewizja procesu Ło- 
puchima. Rewizja ta dowiedzie niewin- 
ności skazanego i ujawni cały system 
prowokacji. 

',() Aresztowanie uczniów. 
W. iuraxowie. policja przytrzymała trzech 
uczniów gimnazjów prywatnych w Kró - 
lestwie; dwóch z Piotrkowa i jednego 
z Warszawy. 


Zwrócili oni uwagę hulankami i roz- 


rzucaniem pieniędzy, z. których posia- 
dania nie umieją jasno się wytłóma- 
czyć. 


O Rozstrzygnięcie kon- 
kursu. Komisia rozpoznawcza wy- 
stawy współczesnej poiskiej sztuki koś= 
cielnej im. ks. Piotra Skargi w Krako- 
wie na posiedzeniach odbytych w dniu 
16 i 18 b. m. rozstrzygnęła, konkurs na 
najiepszy posąg „Immaculaty* w Spo- 
sób następujący: 

Przy pierwszem głosowaniu na 8 
głosujących 3 głosy padły na posąg 
pod godłtem„Boga RodzicaDziewica* trzy 
ua posąg pod godłem „Wiek XIX", je- 
den głos na posąg pod godłem „Or- 
muzd“, jeden głos na posąg pod god- 
lem „Stella Maris*, Przy drugiem gło- 
sowaniu komisja przyznała 5 głosami 
na 8 głosujących l-ą nagrodę posąyowi 
pod godłem „Boga Rodzica Dziewica“, 
którego autorem okazał się po otwarciu 
koperty p. Włodzimierz Konieczny. 

ll-gą nagrodę przyznała czierama 
głosami posągowi pod godłem „Wiek 
XIX“, ktorego autorem OkKazął Się po 
otwarciu koperty p. Ksawery Dunis 
kowski. 

Trzy głosy padły na rzecz posąs 
gu „Stęlia Maris”, jedną kartke oddano 
próżnią. 

O Bandytyzm w Berlinie. 
Wypadki bandytyzmu maożą się z Każ- 
dym dniem w Berlinie, a dokonywują 
ich najczęściej przyimierający z głodu 
na bruku berlińskim przybysze z zagra- 


JB $ 


nicy. W poniedziałek, wieczorem, nas — 
padł Jerzy Trepow młodą stenogra+ 
iistkę, Ernę Rogoszównę, w urzędzie 
pocztowym 30° i wyrwał jej z reki 
paczkę banknotów, z któremi począł 
uciekać w ulice przedmiejskie. Po nie= 
długie) gomitwie schwytano r<ęzimiószka, 
O Pomnik Słowackiego. 
Rada imiasta Lwowa uchwaliła ofiarować 
na pomnik Słowackiego, który jak 
wiadomo, ma stanąć na przeciwko teatru, 
20,000 koron w rocznych ratach. Fundusz 
dotąd zebrauy wynosi 30,000 koron. 


[] Przeciwko zniesieniu. 
świąt. Wiedeńska gazeta „Relchspost* 
podaje autentyczne szczesóły o uchwa= 
łach episkopatu austriackiego co do 
świąt katolickich, W osądzeniu tej kwe- 
stji na konferencji biskupów wyłoniły 
się dwa prądy. Jeden prąd oświadczył 
się za zatrzymaniem dotychczasowych 
Świąt, drugi za przyjęciem dekretu pa« 
pieskiego w Austrji. Na jedno gedzili 
się wszyscy, t. j. Na utrzymanie swięta 
Bożego Ciała. Za zmniejszeniem liczby 
świąt byli przeważnie biskupi djecezjł 
sąsiadujących z włochami, Większość 
episkopatu oświadczyła się za utrzymae 
niem świąt. Rozstrzygnięcie. nastąpi w 
Kzymie. W każdym wypadku jednakże 
pozostanie święto Bożego Ciałą; ale na 
wet i po zniesjediu mnych swiąt świętą 
te pozostaną jako Święta kościelne. 


Q Włochy a żydzi. Warszaw= 
skie pazety żydowskie zamieściły sensa- 
cyjną depeszę z Wiednia tej treści: 

„W kołach dyplomatycznych dziwią 
się krokowi posła włoskiego w Wiedniu, 
Poseł ten zwrócił się do prezesa gminy 
żydowskiej, ażeby oddziaływał na agół- 
ne gazety liberalne, które znajdują sią 
przeważnie w rękach żydów, by nie wy« 
stępowały przeciw Włochom z powodu 
wojny z Turcją. 

Poseł zwrócił uwagę, że jeśli gazety 
nie zmienią swego stanowiska do Włos 
chów, to we Włoszech, gdzie żydzi ko= 
rzystają Obecnie 4 całkowiiego rowno- 
uprawnienia, rozwinie się antysemityzm”. 


O Olbrzymia kięska. Z No- 
wego Jorku donoszą, że burza, która w 
tych dniach szałała w Ameryce, wyrzą- | 
dziła niepamiętne szkody. „= 

W Chicago żegluga ustała; w ciąg 
19 godzin spadła tam temperatura de 
41 stopni Fahrenheita, wskutek czego 
wiele osób zmarzło. 


Z Cesarstwa. kp 


A Zaburzenia uniwersy+ 
tecxie. Wsdług iniormacji aZ. „NO 
woje Wremia“, w instytucie ieśnym i l 
uniwersytecie usiłowano wywołać straj 
W uniwersytecie odbył się wiec. P 
mieście krążą wzmocnione oddziały po: 
licji. 

A Niema miespodziankae. 
Sąd okręgowy tambowski rozpatrywał 
niedawno sprawę trzech  łotrzyków: 
Abakumowa, Dmitrewskiego i Tabewni= 
kowa, oskarżonych o fabrykacię fałszy- 
wych biletów kredytowych. Podczas 
rózpraw sądowych okazało się. że jeden 
z oskarżonych Zabawnikow jest agentem 
policji tajnej. i 

A Niezwykły rozkaz. Na: 
czelnik kolei mikołajewskiej, lwanowskij, 
wydał rozkaz do podwładnych wyma- 
wiania zawsze jego nazwiska z akeen. 
tem na drugiej samogłosce, aby nie poe 
wstawały wątpliwości co do jego poz 
chodzenia. z 

A Rosjanki wobec p. Ou» 
rie-Składowskiej. Rosyjska liga 
równouprawnienia kobiet wysłała p, 
Curie-Składowskiej telegram gratulacyjny 
z powodu otrzymania nagrody Nobła. ` 

A Tajemniczy samochód. 
Policji petersburskiej polecono wykryć'i 
schwytać samochód, który od pewneg? 
czasu krąży po ulicach Petersburga, przeć 
ważnie po bulwarze Pałacowym. S4m0- 
chód jest dokładną kopją automobilu 


j 
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Í 
konsula bolgijskiego i postada fmtłszywy © 
numer, ten sam, co i automobil kons j 
sma. «7 
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X Prowokacja. Pisma M 
syjskie donoszą, że podczas rewizji, de" 
konanej przez policię lipawską w Span 
skiem litewskiem Towarzystwie b 

W 


i 
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czynności, zudlezioijo proklamacje w ję- 
zyku polskim, odbite na hektografie, 
których treść miela na celu wywołanie 
zatargu między miejscowymi litwinami a 
polakami, Okazało się, że proklamacje 
podrzucił ktoś przez zemsię, Prowoka- 
tor został aresztowany i oddany pod 
SĄd. 


Wiadomości krajowe, 
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żŁawieszenie pisma. Zas 
wieszono na mocy postanowienia Izby 
sądowej tygodnik społeczny „Praca“, 
Redaktorowi „Pracy“ p. Guzowskiemu 
wytoczono próces z afi, 139 kodeksu 
karnego. „Pracy* wyszło tylko 5 numem 
tów, ż których 2, 3 i 5 zostały skonii- 


+ Walka z bandytami. D, 
19. b. m. około godz. 3 po południu, 
hr, Scipio del Campo usłyszał w Brze- 
zicach w lubelskiem liczne strzały, rozle- 
gające się w lesie, należącym do Siedli= 
szczek, Zainteresowany kanonadą hr. 
Scicio del Campo udzielił konia będą= 
cemu w czasie w Brzezicach 
strażnikowi, oraz polecił ludziom swym, 
uzbrojonym w strzełby, udać się do lasu 
ze strzelcem Józefem Lipińskim na czełe 
Przybyli zastali w lesie 2 bandytów 
walczących z policją. 

Podczas strzelaniny zabito strażnika 
Qodzimę, drugiego zaś strażnika, Szpora 
teja, raniono w rękę i nogę. 

Lipiński, spostrzegłszy  opryszka 
siłerżącego do jednego ze strażników, 
celnym strzałem powalił bandytę, który 
wkrótce skonał, 

W poległym bandycie poznano nie- 
bezpiecznego i oddawna poszukiwanego 
xbrodniarza, niejakiego Blałkowskiego, 
dragi zaś bandyta zdołał zbięda. 


Uczelnia. 


__ Wczoraj w gmachu gimnazjum pole 
jego przy ul. Nowo-Cegielnianej nr. 9 


r 


lodbyło się ogólne roczne zebranie 
|ezłonków Towarzystwa „Uczelnia*. 

> Na przewodniczącego 

À prz. p. Aleksandra Babickiego; 
sesorami byli dr. Józef Sachs, i dr. 


Stanisław Bartoszewicz, Protokuł pro= 
wadził dr: Bronisław Handelsman. 


działalności ogólnej 


A Inżynier Leon Koźmiński odczytał jednocześni 
sprawozdanie z 


E 


Towarzystwa za roz 1910j]11 Kaąasowe 
sprawozdanie odczytał p. Paweł Hertz. 

Ze sprawozdania okazuje się, że 
Towarzystwo liczy członków rzeczywi- 
stych 160, oraz popierających 45. — 
W  pierwszem półroczu było uczniów 
348, w drugiem zaś 318. — Utrzymanie 
jednego ucznia kosztowało przeciętnie 
rocznie 102 rb. 1 kop., każdy zaś uczeń 
płacił przeciętnie 84 rb, 12 k., Towas 
rzystwo zatem  dopłacało do każnego 
ucznia 17 r. 89 k. rocznie. 

W pływy w roku sprawozdawczym 
wynosiły 84,680 r. 74 k., wydatkowana 
zaś — 34,515 r, 92 k. 

Deficyt pokrywanym bywa większemi 
ofiarami, jak naprz. w roku  ubiegłymi 
1000 rub, ofiarowął Bank Handlowy 
Warszawski, 600 rub. firma Poznańskich 
i t. p. 

W gimnazjum polskiem otwarto VIII 


Sprawozdanie przyjęto 1 zatwier- 
dzono. 

Następnie rozpoznawano budżet na 
rok 1911/12. Przewidywany jest dochód 
w sumie 34,000 rub., wydatki w sumie 
34,624 rub, Deficyt pokryty będzie z 
przewidywanych dobrowolnych ofiar, 

Następnie dr. Sachs występuje prze- 
ciwko temu, aby Towarzystwo dopła- 
cało do opłat uczniów i proponuje po- 
dwyższenie opłaty. 

Przeciwko temu wnioskowi wystę- 
puje rejent Mogilnicki, 

Adwokat Stożkowski popiera w pe- 
wnej mierzę wniosek dra Sachsa, lecz 
proponuje podniesienie opłaty od ucz- 
niów rodziców bogatych, lub ustanowie- 
nie jednakowej opłaty dla wszystkich 
kias, 

Po wyjaśnieniach Zarządu, dr. Sachs 
cofnął swój wniosek, zaś wniosek adw. 
Stożkowskiego odrzucono. 

Dr. Sachs proponuje, aby na po- 
większenie dość ubogich zbiorów gabi- 
netu przyrodniczego, asygnować */, Z 
sz ofiar pszypadkowych  dobrowol- 


Zarząd upewnił, że istniejąca, zło: 
żoma z 8 członków Rady pedagogicznej 
specjalna komisja, wytęży wszelkie sta- 
rania w celu uzupełnienia braków w 
zbiorach gabinetu przyrodniczego. 

W kwestji tej zabierali jeszcze głós: 
p. Paweł Fiertz, i inżynier Koźmiński. 

Na pewnej dyskusji wniosek d-ra 


; Sachsa upadł, 


Następnie zebrani wyrazili podzię - 
kowanie dotychczasowemu zarządowi za 
jego gorliwą, obywatelską działalność, 
e e prosząc © podjęcie ener- 
gicznej akcji w cełu pozyskania nowych 


A czegóż on chciał? 


ROWY MRP? erren — wy nena AA TAT råk m. 


członków, Szczególniej zaś z pomięday 
bogatszych rodziców dziecj, uczęgaczają- 
cych do gimnazjum. 

Następnie przystąpiono do wyborów 
ustępujących z kolei 3 członków zarzą- 
du, a mianowicie: d-ra L, Ciajewicza, 
Maksymiijana Sziifera i adw. Stożkow= 
skiego. 

Na ich miejsce wybrano: dyrektora 
Baaku kupieckiego p. Zenona Kona, re- 
jenta Mogilaickiego i p. Sumierskiego. 

Okazało się również, że z pomiędzy 
14 członków byłego zarządu, czterech 
nię bywąło na zebraniach. 


W myśl ustawy zarząd w ciągu fo» 
ku zaprosił drogą kooptacji na ich miej- 
sce pp. inż. Świerczewskiego, adw. An- 
toniego Zelazowskięgo oraz p. Hejmana 
(juniora). 

Zebranie skończyło się o godz. 12 
w nocy. (e) 


KRONIKA. 


Ze szkoły rzemiosł przy 
Ł, Ch, T. ©. 


(r) Poważnę wydatki potrzebne 
do rozwoju racjonalnej nausi rzemiósł 
wśród chłopców ubogich, jacyby bez 
pomocy społeczeństwa nauki tej przy- 
swoić sobie nie mogli, dalej potrzeba 
przygotowania do walki z losem i ku 
pożytkowi przemysłu całycii mas mło- 
dych latorośli, zmuszają Komiitet szkoły 
do zaniesienia prośby do łódzkiej pu- 
bliczności, wrażliwej dla spraw oświaty, 
o poparcie dwóch zabaw urządzanych 
na dochód szkoły: 


a) W dniu 3 grudnia r. b. w Sali 
koncertowej znana w całej Europie pani 
Astamis Colonna, o której talencie, jako 
przedstawicielki jedynej starogreckiego 
kultu tańca, rozwodzą się szeroko 
wszystkie dzienniki europejskie, wraz z 
barytonem wielkiej opery San Carlo w 
Neapolu, p. Irnerio Constantini urządzają 
koncert z przeznaczeniem dochodu na 
rzecz szkoły rzemiosł. i 

b) W dniu 20 stycznia r. p. komitet 
szkoły urządza doroczny bal na dochód 
szkoły (w sali koncertowej): 


Bal ten mając tradycje świetdości z 
lat ubiegłych jest jednem z najważniej- 
źródeł dochodu szkoły, dlatego komitet 
najuprzejmiej prosi, by mając na wzglęe 
dzie dobro oświaty, w dniu tym inne 
instytucje i towarzystwa raczyły zabaw 
nie urządzać, aby mie odciągnąć chęt- 
nych od poparcia dobrej sprawy oŚwia- 
towej. 


— ja 


|. = (s) Bomy izolacyjne. |, 
siaj prezydent m. Łodzi wraz z de. 
czyckim wyjechali do Warszawy w 
zwiedzenia domów izalącyjnych, ich} 
rządzeń, administracji itp. 
Wyjazd ten jest w związku z zami, 
rzonem urządzeniem tąkichże domów, 
Łodzi, ze względu na częste epid 
chorób zakaźnych w naszem mieście, 


== (r) Wykup patentów. | 
kasie miejskiej przy magistracie roz 
częło się wczoraj wydawanie pateni 
handlowych na rok 1912. 


U 

== (a) Zatwierdzenie ustą 

wy. Gubernator piotrkowski przesh 

do policmajstra zatwierdzoną przez oj 

nośne władze ustawę kasy pożyczkow 

oszczędnościowej przy Tow. wzajemą 
pomocy handlowców w Łodzi, 


= (r) Nowe domy. Piotrkoę 
ski rząd gubernjalay zatwierdził i 
budowy dwóch nowych domów: J 
Koźmińskiego przy ulicy Grodzień 
i Teofila Pietrowskiego przy ulicy 
nowej, 


(6) Fałszywe dyplom 
dentystyczne. Policja tuiejsza $ 
trzymała wczoraj nadesłane przez moj 
kiewską izbę sądową akty oskarżem 
przeciw dziewięciu dentystom łódzkim 
na których ciąży zarzut korzystania | 
fałszywych dyplomów dentystycznych. 


Donosiliśmy w swoim czasie, ŻE | 
Smoleńsku wykryto „fabrykę*  fałszy 
wych dyplomów, Na czele towarzystw 
stali starszy lekarz pów. śmoleńskieg 
Edward Rutkowski, młodszy lekarz po 
wiatowy Romuald Rutkowski, lekaq 
miejski Korneli Kowrein, dyrektor gu 
bernjalnego urzędu lekarskiego w Smi 
lensku Leonid Sepechin, oraz służba kaŭ 
cełaryjna Mikołaj Popow i  Lucja 
BorszczeWski. 

Fabrykowanie fałszywych dyplormów 
dentystycznych odbywało się na wielki 
skalę. Prócz wyzej wspomnianych © 
sób, które dyplomy fałszowały i rozs 
łały, czynne były jeszcze osoby 
mieszkujące w rozmaitych miast 
Rosji i działające w charakterze pośre 
ników. 


Trzecią grupę zacnego Towarzystw 
stanowiły osoby nabywające fats 
dyplomy i na ich zasadzie rozpoczyn 
ce praktykę dentystyczną. 

Na ogół w sprawę 
jest 800 do 400 osób. 


obejmuje około 78 stronic druku, 


p) 
strony oskarżenia zawezwano z górą 
300 świadków. i 

Sprawa rozważana będzie 
prżez moskiewską izbę sądową, 
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Za kordonem... 


— Te, panie ładny! A kiedy mi też wre- 
gzcie wyrównasz rachonek? — mówiła gospo- 
dyni, kobieta niska, krępa i niezgrabną, wszedł- 
szy nad ranem do pokoju, w którym spał 
sublokator. 

— Rachonek? Jaki rachonek?.. Ach, praw- 
da, „rachońek”.. 

'— No, no. Nie udawaj pan greka! Tu 
nie Warszawa! Tam u was-to może nawet 
darmo można mieszkać, ałe tu, to nie! Jak 
mi dziś nie przyniesiesz ze trzy korun: zajmam 


- rzeczy i wołam policajów. 
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"Wszystko będzie 
wiecznie stać *)”, i ja też nie będę na plantach 
- Bpać.. 


1 — Dobrze, ale cóż mi też pani zajmie: 
niby tę derkę dziurawą z kanapy i jaśka, bom 
poduszkę sprzedał żydowi? lto będzie po 
ludzku. patrjotycznie.. po polsku? 

'— Już ja tam nie wim, po jakiemu to 
bedzie; tylko wim, że się należy za jeden rom, 


cztery bułki i chleb, sześć tygodni kanapy.. 


— No, no. Niech się pani nie martwi, 


w porządku; „Austrja będzie 


— Ej, panie, dałbyś pan spokój lepiej tej 


| polityce, bo już i tak się ten z wielgim nosem 
 dowiadywał o pana. 


oczach 

om Na Wawelu znajduje się w jednym z króżganków wywieszona 
tablica z „odezwą do mojej mężnej armi“ Franciszka Józefa. Ode- 
| zw kończy się słowami; „Austrja bedzie wiecznie stać”. Również 
| mustryjącki hyma narodowy 09 cztery zwrotki ma jako refrain te 


słowa... (Przyp, aut.) 
í 


— A ta, powiada, chce wiedzieć, co to za 
nowy ananas z Królestwa‘. 

— Dużo mu też przyjdzie z tegol. 

— Jużci ta nie wim, czego oni od pana 
znowu chcom, a że się pytały, zawżdy mu- 
siałam powiedzieć, 60 pan za kunt mi nie 
płaci., 

— Hm. Zupełnie zbytecznie, Ja przecież 
pani zapłacę; bo widzi pani: cztery miejsca, 
dziś napewno będzie „posada,” a jak nie do- 
stanę, to zrobię im taki kawał, że.. 

Niby komu? 
— Ano „im”: c. k. rodakom, 
Wyszła, on zaś się począł ubierać. 


m 
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Ubierając się, słyszał za ścianą rozmowę 

— Przyjeżdża to to, ai po co?. same 
nie wie! Powiada, że go szukajom.. A ty 
siedz cicho, to cie i szukać nie będą! Rewos» 
rucje ci po lbie chodzom, a buty dziurawe 
nosisz. Trza było siedzieć we Warszawie 
miałbyś całe! 

— Racja, moja papi, racja! Teraz to ino 
same bandyty i machajowcy przyjeżdżają, $a- 
me anarchisty warszawskie. Dawniej to byli 
inni, to i my ich inaczej traktowali, bogate 
a pobożne.. Cięgiem ino po kościołach che- 
dzały. Owszem, niech przyjeżdżają, ale takie 
co chodzą na uniwersytety, płacą dobrze za 
wikt i pomieszkapie. Takie, co mają pienią- 
dze.. Niech sie uczą, niech zwiedzają, niech 
się tu bawią. A co nam po soejalistach? Roze 
bój, moja pani, i obraza boska! I tyle. 


i ten, co tu mieszka: siedzi to to głodne pi 
całych dniach, ani bielizny, ani portek, piszł 
to tylko po nocach, ozyta i wciąż gada di 


siebie. Wciąż mu krew leją Katy.. Pytam 
wczoraj: — nie płacisz pan za kunt, więć 
z czego żyjesz? Przecięć coś jadasz na obiadi 

— Różne tam bywa! — odpowiada.. | 

— Różnie to nie różnie, tylko musisz ty, 
nie boraku, gdzieś w sekrecie jadać przede: 
mną,. Udajesz, aby za mieszkanie nie płacić, — 
pomyślałam — i powiedziałam to na głos. A on 
na to: 

— (Chce pani wiedzieć? No to powiem 
co jadam. Gdy mam wielki apetyt, wtedy staję 
przed jakąś masarnią i upatrzę sobie oczami 
serdelek. A gdy upatrzę i widzę, że nikogę 
przed sklepem niema, wpadam i jak pies pos 
rywam zębami z lady; potem wylatuję na ulis 
cę i czeinprędzej do bramy! Tam zjadam z6 
skórką i patyczkiem nawet i już nie jestem 
głodny! A jak zjem cały z patyczkiem, to ja: 
kiż będą mieli przeciw mnie dówód?.. Źadnego, 
I gadaj tu z nim! 


* 
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Był to ostatni dzień w okresie „dobijania 
do portu*. Przeszio rok już upływał, jak pę: 
dził tę straszną wegetację z dnia na dzień, 
bez nadziei jakiegoś jutra lepszego. Bez na: 
dziei uzyskania pracy o stałem, choćby lichem 
wynagrodzeniu i zamaknięcia okresu głodowa: 
nia. 

C. d. n.) 
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wić się mają oskarżeni ze wszystkich 
wie miast państwa. Obecnie pod- 
ni znajdują się na wolności za 
cią. 

= (r) Z klubu rzemieślni= 
ego. Dnia 23 b. m. t, j. w czwar- 
w IKiubie Rzemieślniczym przy ul. 
lczańskiej nr, 23 róg Zielonej odbę- 
> się referat inż. p. Jana  Kirszrtoa 
4 tytułem: „Brak młodych sił w rze- 
ośle żydowskiem i przyczyny tegoż“. 

— (e) Komisja balotująca klubu 
mieślniczego zaliczyła w poczet nos 
ch członków 74 osoby, 4 nieprzyjęła, 
,30 zawiesiła, 

= (r) Dia młodzieży, Tow. 
liedza“ urządza w czwartek, dnia 23 
m. W teatrze „Qdeon* (Przejazd 2) 
„edstąawienie z objaśnieniem Obrazów 
ści naukowej i pouczającej. Początek 
godz. 4 po południu, Wejście: na pār- 
' dia młodzieży 5 kop., na balkon 10 
p. dia dorosłych 20 kop. 


== (r) Ta K. O. W sobotę 25 li- 
pada, o godzinie & wieczorem w lo- 
u przy ulicy Mikołajewskiej nr. 11, 
fil. Franciszka Baumgarten wygłosi 

na temat „Co to jest psycholo- 
a” (przedmiot psychologii, co to jest 
sza, sposoby badania zjawisk ducho- 
ich.) „Wyniki badań psychologicznych 
aczen'e psychologii dla innych nauk: 
dagogii, medycyny, nauk prawnych 
L d 


Je 
| —W niedzielę 26 listopada o go- 


zwierząt, oddychanie jednych i drugich, 
zyjmowanie pokarmu, ruch roślin, 
zemiana energii). 


= (€) Nowa kasa poż, oszcz. 
rupa członków żydowskiej kasy po- 
>czkowo-oszczędnościowej | na Bałutach 
ystąpiła z tejże kasy z powodu  nie- 
paee wynikłych jakoby w jej 


e. 
Grupa ta organizuje oddzielną kasę 
bd nazwą: „Drugie Tow. pożyczkowów 
szczędnościowe w Radoguszczu”, któ- 
jj ustawę zatwierdziła już komisja do 
raw drobnego kredytu. 

Pożyczki będą udzielane do wyso” 
ości 300 rb. 

Działalność Towarzystwa rozciąga 
ję na Zubardź, Bałuty | Radogoszcz. 


as (r) Czyż to prawda? Opo- 
AHadano nam fakt następujący: licho 
katni niżsi pracownicy Towarzystwa 
Vzajemnego Kredytu przemysłowców 
ódzkich (tak zwanego po łódzku „For- 
jpus kasa*), zwrócili się do swojego 
jyrektora z prośbą o dodatek drożyż- 
liany, Dyrektor Sahne odpowiedział 
mi „Podwyżki nie otrzymacie. A skoro 
»steście niezadowoleni, jesteście wolni!“ 
akoż podobno kilku młodszym dano 
ymisję, Opowiadaniu temu nie może- 
ny dać wiary, chociaz pochodzi ono ze 
ródła bardzo poważnego 1 szanowa” 
jego. 


Trudno bowiem  przypuścić, aby 
yrekcja bogatej Instytucji finansowej 
ñetylko w dalszym ciągu chciała zno- 
jé głód swoich licho płatnych pras 
owników, ałe ich jeszcze oddalała za 
p, £e proszą o dodatek drożyźniany. 

Byłby to postępek tak nieludzki, 
e.. wolimy nie wierzyć opowiadaniu 
zanownego znajomego... 

«= (r) Sprostowanie. We 
'czorajszem sprawozdaniu z koncertu 
embrich-Kochańskiej w dziesiątym wier- 
żu od dołu wkradł się błąd zecerski 
amiast: „W głowie* — winno być: „W 
Josie“. 

WYPADKI w ŁODZI. 


= (a) Strzały do złodzie- 
jów.  Onegdaj wieczorem, nieznani 
złoczyńcy, otworzywszy drzwi podrobio- 
nym kluczem, dostali się do mieszkania 
Łai Lichtenstein, przy ul. Pasaż Szulca 
nr. 32, zkąd skradli różne złote i srebr- 
ne rzeczy, wartości 338 rb. 50 kop., po- 
czem wyszli z łupem z mieszkania. 

Siedzący w bramie stróż zauważył 
wychodzących trzech podejrzanych męz- 
czyzn, których chciał zatrzymać, lecz oni 
rzucili się do ucieczki, 


Stróż pogonił za nimi, lecz dogonić 
kch nie mógł. W tej właśnie chwili prze- 
chodził ulicą stójkowy, który widząc u- 
ciekających, kazał im się zatrzymać, kie- 
dy zaś ci nie usłuchali rozkazu, strzelił 
xa nimi z rewolweru, 
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strzały, 


ROWY KURJER ŁODZKI — 22 Tistofada 1911 r. 


zatrzymali się i stójkowy przy pomocy 
stróża aresztował ich i odprowadził do 
4 cyrkułu policyjnego. Tutaj okazało 
się, że są to znani policji zawodowi zło- 
dzieje: Roman Frontczak, Michał Piotro- 
wski i Piotr Dylewski, notówani już 
nieraz za kradzieże, 

Od strzału nikt z aresztowanych, 
ani też z przechodniów szwaaku nie po- 
niósł. Areszięwanych złodziejów OSA» 
dzono w więzieniu, a sprawę skierowano 
do sądu, 


= (p) Nieszczęśliwy wyna- 
dek zdarzył się wczoraj w bramie domu 
przy ul. Przejazd nr. 56, gdzie przygnie: 
ciony został wozem do Ściany Jan 
Truszkowski, woźnica, lat 46. 

Wezwany niezwłocznie lekarz Poe 
gotowia stwierdził oberwanie błony 
brzusznej. Chorego odwieziono do Szpi- 
talą św. Aleksandra. Stan jego budzi 0+ 
bawy. 

= (a) Ospa. W domu mr 73 
przy ulicy Targowej zachorowała na os- 
pę Helena Chojnacka. 

O wypadku tym, stosownie do we- 
awania prezydenta miasta, bezzwłocznie 
zawiądomiono policję i lekarza cyrku- 
łowego w celu ;przedsięwzięcia środków 
zaradczych. 


= (p) Pod koła tramwaju 
dostał się wczoraj na szosie Pabianic- 
kiej Franciszek Chorzewski, woźnica, 
lat 81. 

Nieszczęśliwego wydobyto z pod kół 
w stanie bardzo ciężkim. Zawezwany 
lekarz Pogotowia stwierdził połamanie 
rąk i żeber, oraz poważne okaleczenia 
głowy. 

Odwisziono go do szpitala św, 


„_ Aleksandra. 


= (p) Przy pracy. 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 281, spadł wczo- 
raj z drabiny zajęty pracą robotnik bu- 
dowiany Stanisław Bukowiński, lat 20: 

Lekarz Pogotowia odwiózł B. do 
szpitala Czerw. Krzyża, okazało się bo- 
wiem, że nieszczęśliwy złamał dwa 
żebra. 

== (a) Wykrycie kradzieży, 
Przed kilku tygodniami z mieszkania przy - 
byłego z Petersburga, Grigorjewa, przy 
ul. Mikołajewskiej nr. 46, nieznani zło- 
z bo skradli różne rzeczy wartości 280 
rubli. 

Czyniąc poszukiwania złoczyńców i 
skradzionych rzeczy, agenci wydziału 
śledczego stwierdzili, że część złotych i 
srebrnych rzeczy, skradzionych u G., ża- 
stawił nieznany młody człowiek za 60 
rubli w lombardzie Wołchowicza, przy 
ul. Południowej mr. 20, 


Rzeczy te odebrano i oddano po- 
szkodowanemi. 


Peżar fabryki, 


(x) Wczoraj, o godzinie 2 m. 25 
wieczorem, w fabryce Alfreda Pienninga 
przy ul. Senatorskiej pod nr. 7, z nie- 
wiadomej dotąd przyczyny wynikł gro- 
źny pożar. 

Ogień wszczął Się na parterze, a 
stąd, objąwszy całą salę parterową 
przeniósł się na pierwsze piętro, w nie- 
calą godzinę zaś, cały gmach dwupię- 
rowy z tremplem stał już w płomie- 
niach. W gmachu tym mieściła się ikal- 
nia tasiem guimowych. 


Na ratunek pospieszyło 7 oddzia- 
łów straży ogniowej, mianowicie: miej- 
ska, II, Ill i IV oddziały straży ochotni- 
czej, oraz fabryczne: Szejblera, Leon- 
hardta i Allarta. Wszystkie te oddziały 
straży usiłowały wspólnemi siłami po- 
żar stłumić, Okazało się tó jednak nie- 
możliwem, gdyż wielkie zapasy łatwo- 
palnych materjałów w postąci gumy i 
przędzy, sprzyjały szerzeniu się ognia, 
który trawił w oczach strażaków sale 
po sali, a wreszcie zaczął dosięgać, sto- 
jącej fabryki, Jakóba Stejgeria, wycho- 
dzącej frontem na ulicę Widzewską. Na 
ten gmach musiano głównie skierować 
akcję ratunkową, oraz na inne budynki, 
stojące w pobliżu i również, choć w 
mniejszej mierze, zagrożone przez po- 
żar, Dzięki tym wysiłkom trwającym 
kilka godzin, pożar umiejscowiono, 


Fabryka Pfenniga wraz z maszyna- 
mi i towarami spłonęła doszczętnie; po- 
zostały tylko nagie mury. Dogaszanie 
ognia trwało do godz. 6 rano. Spalony 
gmach, razem z maszynami ubezpieczo= 
ne były w moskiewskiem Towarzystwie 
ubezpieczeń na sumę 80,000 rb. Straty 
zaś wynoszą z górą 100,000 rb, 

Z powodu pożaru 100 robotników 
pozostało bez pracy i bez chleba, 
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ZAMIEJSCOWA. 


; (2) Wypadek ma kolejce 
zgiepskiej. Budowa drugiego toru 
na kolejce zgierskiej prowadzona była 
pod koniec w przyśpieszonym tempie, Z 
tego powodu około nowowybudowane- 
go toru pozostało jeszcze toi owa da 
zrobienia, 

Między innemi na znacznej przes 
strzeni nie podbito dotąd piaskiem pod- 
kładów i nie obrukowano szyn ną prze- 
jazdach, Wskutek tego właśnie zdąrzył 
się tam nasiępujący wypadek. 

Późnym wieczorem na budowię 
szpitala zydowskiego dla obłąkanych w 
Radogoszczu, więziono belki żelazne. Na 
przejeździe przez linię kolejki jeden z 
wozów ugrzązł pomiędzy szynami i ko- 
nie w żaden sposób nie mogły go 
ziamiąd wyciągnąć. 


Podczas gdy woźnica borykał się z 
końmi, nagle z ciemności wyłonił się 
pociąg i wpadł całym pędem na 
wóz. 

Skutek najechania był fatalny: wóz 
został odrzucony z linji i uległ połama- 
niu, przód wagonu został zgięty, a je- 
den stopiefi—oderwany, 

Z ludźmi na szczęście wypadku nie 
było. Pasażerowie doznali tylko tak 
silaego wstrząśnienia, iż omal nie po- 
spadali z ławek. | 

Wypadek powyższy powinienby za- 
chęcić zarząd kolejki do szybszego ue 
rządzenia odpowiednich przejazdów po 
przez linję. 


= (z) Echa groźnego pożaru 
w Zgierzu. Budynek w którym 
mieściły się składy apretury Juljana 
Napieralskiego, a który wczoraj stał się 
astwą pożaru, był ubezpieczony tylko 
na 260 rub; Straty spowodowane pożarem 
w towarze wynoszą 10,000 rb. 

Na strychu spalonego budynku 
znajdowały się różne maszyny, które 
równieź padły pastwą pożaru. 

= (z) Jarmark. Dziś w Zgierżu 
odbył się jarmark na inwentarz żywy» 
odzież oraz różne towary. Ruch na jar- 
marku pomimo -nieszczęgólnej pogody 
panował wielki, kupcy i handlarze zje” 
chali się liczni ze wszystkich miast i 
miasteczek okolicznych. 

Z inwentarza najwięcej dostarczono 
trzody chlewnej, którą też nabywali 
rzeźnicy masarń. 

Tranzakcje na konie odbywały się 
również liczne. 

Z powodu jarmarku, pociągi kolejki 
zgierskiej kursowały w podwójnej ilości. 

= (x) Znaczne kradzieże 
w Zgierzu. Onegdaj do mieszkaaia 
Abrama Kurtza przy ulicy Zegrzańskiej 
w Zgierzu dostali się złodzieje i skradli 
biżuterji na sumę 400 rb. 

Jako podejrzanych o tę kradzież are- 
sztowano i pociągnięto do śledztwa 2-ch 
chłopców nieletnich Hieronima Dylew- 
skiego i Rudolfa Mitznera, 

Również kradzieży biżuterji dokonali 
w tych dniach niewiadomi OM w 
sklepie zegarmistrzowskim Wolfa Galí- 
rechta przy ul. Długiej nr. 7. 

Wartość skradzionych tam przadmio* 
tów wynosi 160 rb. 


= (e) Z Ozorkowa donoszą 
nam: gubernator kaliski zawiadomił ma- 
gistrat tutejszy, że fabrykanci łódzcy Leo- 
nardt i Rychter, oraz p. Paweł Górski 
z Warszawy otrzymali koncesję na pra- 
wo przeprowadzenia tramwaju elek- 
trycznego z Ozorkowa do Zgierza, 

Gubernator zapytuje, ile magistrat 
będzie żądał za prawo  przeprowadze- 
nia toru tramwajowego przez QOzór- 
ków, 

W sprawie tej będzie zwołana spe= 
cjalna narada obywateli. 


— Zaprowadzone od roku oświet- 
lenie lampami systemu „Lux“ pozosta- 
wia zbyt wiele do życzenia, wskutek 
czego magistrat, korzystając z warunków 
kontraktu, zamierza zerwać umowę z 
przedstawicielami iirmy „Lux“. 


== (e) Z Piotrkowa donoszą 
nam: 

W tych dniach w magistracie Piotr= 
kowskim rozpoznawany był projekt za- 
tożenia w Piotrkowie ogrodu botanicz- 
nego. Sprawę tę rozstrzygnięto w du- 
chu pomyslnym. 

— Przy rządzie gubernialnym Ħad- 
były się egzaminy na prawQ zakładania 
składów aptecznych, 

E zamian zdało 7 osób, w tej liczbie 
4 żydów, 

— Dziś rozpoczęto superrewizię. 


— 
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Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. | 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje; 
._ Dziś, we środę dana będzie sztuka 
historyczna w 6 aktach p. t. „Górą Rā- 
dziwił* ze śpiewami A: Walewskiego, 


Jutro, we czwartek ukaże się po 
raz trzeci znakomita komedja z anglel- 
skiego Oskara Wildeego w 4 aktach 
p, ft „Kobieta bez znaczenia”, która 
wstępnym bajem zdobyłą sobie ogólne 
uznanie prasy i publiczności zapełniają- 
cej po brzegi salę teatru popularnego. 

W piątek dana będzie arcywesoła 
komędja z czasów księcia Józefa za 
śpiewami w 4 aktach p. t. „Ułani ks. 
Józefa“, 

W sobotę, dla młodzieży pa cenach 
najniższych „Bolesław Smiały* w trzech 
częściąch St, Wyspiańskiego» 


Na sobotę wieczór dyrekcja tetra 
przygotowuje wielce efektowną sztukę w 
6 aktach D'Ennezego p. t. „Dwie sie- 
roty* graną na wsz scenach z 
nową wystawą. 


Operetka polska w Łodzi. 


— Dziś tędy w teatrze Wielkim 
pierwsze przedstawienie operetki polskiej 
pod dyrekcją Juljana Myszkowskiego: 

Odśpiewana będzie wesoła Operet- 
ka Gilberta, pod tytułem „Cnotliwa Zu- 
zanna“, która grana była w Warszawie 
przeszło 100 razy z rzędu. 

— Jutro, dana będzie najnowsza 0 
peretka w 3 aktach Walentinowa pt. „la- 
jemnice Haremu“, 

— Na piątek | sobotę Towarzystwo 
p. Myszkowskiego udaje się do Pabia- 
nic, zkąd powróciwszy, odegra w  nie- 
dzielę w teatrze Wielkim dwa ostatnie 
przedstawienia: po południu © godzinie 
3 po cenach zniżonych, operetka „Fra- 
bia Luxenburg“ i wieczorem„Miłość Cy- 
gańska* Lehara. 

Bilety są do nabycia w biurze dzien- 
ników „Promień“ ulica Piotrkowska nr. 
81. 


W poniedziałek dnia 27 b. m. ode 
będzie Się niecierpliwie oczekiwana przez 
melomanów łódzkich uczta artystyczna 
w szerszym zakresie — koncert warsz. 
orkiesty symionicznej pod batutą Zdzie 
sława Birabauma, 

W wykonaniu bogatego programu 
weźmie udział solowy znany wiolOncze" 
lista, p. Ely Kochański. 


Bilety nabywać już można w skła- 
dzie muzycznym Kamienieckiego (Piotr 
kowska 90). 


Koncert. 


W d. 30 b. m., we czwartek, wystą: 
pi z konceriem p. Janina Familierówna 
znakomita pianistka, oraz p. Ely Ko» 
chański (wiolonczela). 
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Z teatru. 


Teatr Popularny. 


„Kobieta bez znacze 
nia*, komedja w czie- 
rech aktach Oskara 
Wilde. 


Teatr Popularny wystawił w sobó* 
tę ubiegłą po raz pierwszy komedję w 
czterech aktach Oskara Wilde p. t. „Ko 
bieta bez znaczenia“. 


jest to dość cięta satyra na wyższe 
towarzystwo angielskie, według którego 
kobietą bez znaczenia jest każda nie 
pochodząca z ich sfery, to też mężowie 
dam z towarzystwa mogą bezkarnie je 
uwodzić, ; 

Taką kobietą bez znaczenia dla 
íorda lilingworiha (p. Rydzewski), była 
Rachela (p. Bolesławska), którą uwiódł 
w latach młodzieńczych. W dwadzieścia 
lat później spotyka młodzieńca  imie- 
niem Gerald (p. IKotecki), ku któremu 
powziął wielką sympatlję, a dowiedzia= 
wszy się, że Gerald zajmuje skromną 
posadę urzędniczka bankowego; oliaro= 
wywuje mu posadę swego sekretarza. 


Ze strony matki Geralda należy sią 
lordowi słuszna podzięka za tak łaska= 
we wyróżnienie jej syna, to też przyby* 
wa ona w tym celu do zamku, W mats 
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ce Geralda pod przybranem nazwiskiem 
pani Arbuthnot poznaje lord Illingworth 
swą ofiarę Rachelę i dowiaduje się, że 
Gerald jest jego synem. Jakkolwiek lord 
liiogworth nie poczuwa się do winy 
względem Racheli za hańbę i złamane 
jej życie, bo wszak to kobieta bez zna- 
czenie, postanawia Geralda zatrzymać 
przy sobie w roli sekretarza, a nawet 
obiecuje. zapisać mu w przyszłości cały 
swój majątek. 


Gerald dowiedziawszy się wreszcie 
faki jest istotnie ich stosunek do lorda, 
postanawia wpłynąć na ojca, by wyrzą- 
dzoną matce krzywdę naprawił przez o- 
żenienie się z nią, widząc jednakże, iż 
fnierwencja jego nic nie pomoże, gdyż 
matka tak silnie lorda nienawidzi, jak 
„go niegdyś kochała, usuwa się wraz z 
matką od niego i odtąd lord pozostaje 
dla nich człowiekiem... bez znaczenia. 


Na tym tle osnuł głośny swego 
czasu poeta i dramaturg angielski czte- 
ry błyskotliwe, skrzące się dowcipem 
akty, z niewyszukaną co prawda intry- 
gą, z pewnem nawet lekceważeniem 
prawdopodobieństwa sytuacji, jakby 
chciał właśnie dowieść, że wbrew 
wszelkim zasadom nowoczesnej techniki 
scenicznej, można przez cztery godziny 
mówić bardzo zajmująco O.. niczem. I 
to się autorowi w zupełności udaje, 
gdyż jakkolwiek widz wzrusza ramiona- 
mi na nieprawdopodobnie melodrama- 
tyczne sytuacje, słucha sztuki od po~- 
zatku do końca z zajęciem, sądząc, że 
przecież w końcu czegoś nowego się 
„dowie i dopiero po zapadnięciu osta- 
tniej zasłony orjentuje się, że został 
przez autora bardzo zręcznie wzięty na 
„kawał*, gdyż przez cały wieczór słu- 
chał tylko po mistrzowsku prowadzone- 
go djalogu. i 

- Być wreszcie może że sztuka ta nie 
była przez autora przeznaczoną do 
„wystawienia na scenie, lecz wyciągniętą 
została dopiero z teki jego pośmiertnej. 

Jak na siły i środki teatru popu- 
tarnego, „Kobieta bez znaczenia" graną 
WR dość poprawnie. Bo cóż naprzy- 
kład winien p. Rydzewski, któremu tak 
swojsko i do twarzy w uniformie i roli 
kaprala w „Krakowskich zuchach* że 
dyrekcja kazała mu udawać donżuana 
lorda? co winna p. Bolesławska wysoce 
„uzdolniona artystka do ról koturnowo 
tragicznych, że musiała grać w komedji 
Wilda, który najwidoczniej kpi ze stwo- 
rzonych przez siebie sytuacji melodra= 
„matycznych, co chwila bowiem przeplata 
je dowcipem lub sytuacią wysoce komi- 
czną; natomiast winne są panie Orłowska 
i Dąbrowska że nie opanowały ról 
pamięciowo, gdyż nawet na drugiem 
przedstawieniu często się „przejęzyczały*' 
jak również winien jest p. Kotecki po- 
dziękę dyrekcji, iż ebsadzając go w 
„Kobiecie bez znaczenia" pozwoliła mu 
'ajawnić swój wielce obiecujący materjał 
na dobrego amanta lirycznego. 

Zupełnie poprawnymi byli pp. Pan- 
tewiczowa, Wacławska i p. Fopolski. 

St. K. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Redaktorze | 


W numerze 82 pomieszczonó, iż w 
w domu przy ulicy Zakątnej pod nr. 10 


' zbierają się złodzieje, czego w rzeczy- 
wistości niema, a wpadł tylko jeden 
złodziej do naszego domu, kióy był 


„ścigany przez policję i którego areszto- 
wano. 
nA Administrator domu 
Stefan Piotrowski. 
22 listopada 1911. 


n eas meem e 


or: Kenstantynopoi, 21 listopada. 
gramy urzędowe donoszą, że dw: 
„żowniki włoskie bombardowały 

"na morzu Czerwonem. 

«© Berlin, 21 (11). „Vossische Zta*. 
donosi z Rzymu: Gabinet włoski za- 
_wiadomił w. drodze poufnej gabinet pe- 

tęrszurski, że lola włoska rozpocznie 


miebawem blokadą jednego z  najwaąż- 
R ych punktów morza Eglejskiego. 


Teles 
Sig 


NOUT FUFIFR FODZKI — 21 Włonada 1911 rókn. 


"Kolonja, 21 (11); Z Konstantyno= 
pola donoszą do „Ioelnische Zig": 
Włochy zawiadomiły urzędowo gabinet 
petersburski, że w tych dniach rozpocz- 
nie się blokada jednego z ważnych 
punktów morza Esijeskiego, 

Chodzi w tym razie o cieśninę 
Dardanelską, do której wejście zo- 
stanie skutkiem tego przez Turcję zam- 
knięte. 

Rzym, 21 (11). Potwierdza 
wieść o bombardowaniu przez 
włoską portu Akbas 
wybrzeźu Arabji. Bombardowanie trwa- 
ło 50 minut. Większa część gmachów 
rządowych zburzona, lub uszkodzona, 

Siraty w ludziąch nie było, ponie- 
waż ludność z początku bombardowania 
Opuściia miasto i przeniosła się na miej- 
sce bezpieczne, 


Konstantynopol, 21 (11). „Tania* 
donosi, że Włochy pod wpływem do- 
radczych kroków Anglii, zrzekły się roz- 
szerzenia operacji wojennych na morze 
Czerwone. 


się 
flotę 
na zachodniem 


Rewolucja w Chinach. 


Londyn, 21 listopada. —Przebywający 
tu od 10 dni głośny rewolucjonista chiń- 
ski Sun-]an-Tsen, udał się wczoraj w po- 
dróż powrotną do ojczyzny. Przypusz= 
czają w prasie, że Sun-Jan-Tsen uważa 
moment obecny za najstosowniejszy do 
powrotu, aby módz skutecznie kierować 
dojrzałym już i dobrze zorganizowanym 
ruchem rewolucyjnym. Podczas pobytu 
swego zdołał rewolucjonista chiński kon- 
ferować z kilku osobami z wyższych kół 
militarnych tutejszych i finansowych. Od- 
jazd jego był dla jego otoczenia zupełną 
niespodzianką. 

Pekin, 21 listopada. — Przybyli z głe 
bi Chin chroniący się przed rewolucją 
misjonarze przynieśli wiadomość, że pod- 
czas rzezi październikowej w Sian-Fu wy- 
mordowano znaczną ilość europejczy= 
ków, pomiędzy którymi znajdowali się 
przeważnie niemcy, Skuikiem zamieszek 
rewolucyjnych wieść o tem nie doszła 
dotychczas do wiadomości. odnośnych 
konsulatów zagranicznych. 

Berin, 21 listopada.—Z Pekinu do- 
noszą: Wszyscy €uropejczycy, zamiesz - 
kali wewnątrz Chin, chronią się, w ODa* 
wię przed rzezią, pod opiekę najbliższyci- 
konsulatów. 


Berlin. 21 listopada. —Skutkiem róż- 
nych pogłosek o niebezpieczeństwie gro- 
żącem europejszykom w Chinach, dzi- 
siejsze pisma wieczorne przypuszczają 
możliwość interwencii mocarstw, 


TELEGRAMY. 


Rzeczpospolita chińska. 

Petersburg, 21 listopada. — Ministe- 
rjum rosyjskie Spraw zagranicznych 0- 
trzymało telegram od posła rosyjskiego 
w Pekinie, Korostowca, donoszący, że 
na odbytem zgromadzeniu organizacy|* 
nem przedstawicieli 18- południowych 
prowincji Chin ogłoszono rzeczpospo!- 
tą, Generała Li wybrano na prezydenta, 
który zawiadomił niezwłocznie konsułaty 
zagraniczne o ogłoszeniu republiki, poa- 
twierdzając wszystkie (raktąty oraz umo- 
wy co' uo pożyczek, których jednakże 
nadal me nzua, jezeli będą zawarie po 
ogłoszeniu rzeęczypospolic,. 


Echa sprawy Ćonlarlae- 
skicie 

Petersbury. Wczoraj sąd okręgowy 
rozpOzuawał sprawę Michałowskiego i 
Monkiewicza, skazanych ww procesie o 
sfałszowanie testamentu ks. Ogińskiego 
na 3 i pół lat rot areszianckicii. 

Jak wiadomo, wyrok w tym proce- 
sie co do tych dwóch oskarżonych, sē- 
nat skasował, pulecuąc przeprowadze= 
nie sprawy w przediniocie udziału ich 
w faiszerstwie testamentu, innemu itom- 


płetowi sądu OkręyOwc no. 

Po abadznu. dodainowych -Okoli- 
CZNOŚCI, 1 wydał wyrok, i'ący 
Michałówsbiego i MONKIEWICZA ML O 


iora roku rot areszianckich każdego, 
skazani I z tego wyroku Są nieza” 
dowoieni i podają kasit, g. 
Język wykładowy. 
Petersburg.  Komisfa. oświaty ludga 
wej w Dumie państwowej przyjęła arty- 


zwróciła się do Anglji o radę, 


kuł, który : nadaje prawo założycielom 
szkół prywatnych ustanawiania języka 
wykładowego w takich szkołach, 

Jednakże uchwalona została po- 
prawka, która głosi, że prawo to nie 
stosuje się do 9 gubernji zachodnich, 

Q ochrzczenie dziecka. 

Petersburg. Wczoraj sąd okręgowy 
rozpoznawał sprawę © _ ochrzczenie 
dziecka przez małzonków Surkowów w 
religii katolickiej. Mąż jest prawosław= 
ny, żona—katołiczka. Ceremonii ciirztu 
dopełnił ks, Pietkiewicz, głośny z pro- 
cesu Woniarlars.icu i niedoszłej inter- 
pełacji o generaia IKurłowa, 


Sąd skazał ks. Piętkiewicza na rb. 
100 grzywny i usunięcie ze stanowiska 
na przeciąg trzech miesięcy, rodziców zaś 
ociirzczonego dziecka: matkę na trzy 
miesiące, a ojca na miesiąc twierdzy. 

Zastrzelenie w pościgu. 

, Częstochowa, 21 listopada, — Dziś 
o godziaie 11 w nocy, policjant: miej- 
scowy w pogoni za jakimś osobnikiem, 
uciekającym ul. Warszawską, zaczął 
strzelać z rewolweru. Jedna z kul za- 
błąkała się i tralila w stróża domu pod 
ur. 41 przy ul. Warszawskiej, KKarczmar- 
czyka. Stróż został zabity, — podejrza* 
ny — zbiegł. 


Wybuch dynamitu i 12 ofiar. 

Berlin. W rządowych kopalniach wa- 
pna pod Nordhausen nastąpił przedwcze- 
sny wybuch naboju dynamitowego, skut- 
kiem czego 12-tu robotników poniosło 
śmierć na miejscu. 

Zatary rosyjsko- perski. 

Londyn, 21 listopada. — Agencja 
„Reutera* dowiaduje się, że w związku 
z zerwaniem stosunków  dyplomatycz= 
nych między Rosią i Persją, ta ostatnia 
jak ma 
postąpić, r 

W razie konieczności Persja chce 
wypełnić żądania Rosji, z warunkiem 
jednak, żeby wojsko rosyjskie, jeżeli nie 
zostało wysłane nie weszło w granice 
Persji, w przeciwnym zaś razie, żeby 
wróciło na terytorjum rosyjskie. Rząd 
perski zaprzecza teimu, jakoby, Szuster 
działał wówczas, kiedy odbywały się 
narady między jego urzędnikami i rosyj- 
skim konsulatem generalnym. 


Petersburg, 21 listopada.—Poseł w 
Teheranie zawiadomił ministerjum spraw 
zagranicznych o zerwaniu stosunków z 
rządem perskim i o ruchu wojska do 
Kazwinu. Wymienione zerwanie doty- 
czy spraw politycznych, co zaś do bie- 
żących, w tem spraw sądowych, to 
misja i konsulaty rosyjskie będą jak do- 
tychczas komunikowały się z miejsco- 
wemi władzami. 

Znów rewolucja w Meksyku. 

Waszyngton Z Meksyku donoszą: 
W półnecnej części kraju, graniczącej ze 
Stanami Zjedaoczonemi przygotowuje 
się zaów ruch rewolucyjny. Od kilku 
już miesięcy zauważono liczne transporty 
broni, idące przez granicę, a zarazem 
zbiorową emigrację poddanych amery - 
kańskich, co zdaje się Jowodzić, źe 
ruch wybuchnąć może każdej chwili. 

Zapowiedź strajku. 

Kolonja, 21 listopada. — W zagłę: 
biu kopalnianem okręgu rzeki Ruhry u- 
jawnia się silne wrzenie i odbywają się 
zgromadzenia, mające na celu sitormu- 
łowanie zbiorowych żądań podniesienia 


płacy. Grozi to strajkiem w całym o- 
kręgu. 
. . r " 
Ostatnie wiadomości. 
—9— 


Pomocnicy komisorzów: 
cyrkułu! Wł, Kaczorowskij i cyrkułu 5 
Dymitr Lewita mianowani pomocnikami 
naczelnika wydziału śledczego policji 
łódzkiej. (1) 


e 


- . GÀ 
kickiego. Straty oceniono na 600 Qui 
Ogień ugasiły straż miejska i 1 oddzie 
straży ochotuiczej. . 


|" 
W 


Rozmaitości. 


_— Tren królowej angie k 
skiej. Specjalnie zaproszeni gościj . 
podziwiać mogli w pałacu królewskiy 
w Londynie tren sukni; którą królowi 
Marja włoży na uroczystość koronacj 
w lndjach. k 
Tren ten, z przepięknej korom 
irlaadckiej, jest darem pań-z  Belfarj 
Tren ma około czterech metrów dłuą , 
gości i prawie połowę tego szerokości 
Przy wyrobie koronki pracowało 64 | 
najzręczniejszych robotnic przez 9802) 
godzin, zużywszy przytem 20,000 gar 
najcieńszych nici. Dla wyrobienia kor 
60 robotnic zrobiło mniej więcej ję ka 
cd | 


| JJ 
5 
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i ćwięć miljona ściegów. 
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B. p. Watan Koniński. | 


Śmierć nieubłagana jako zło ky 
nieczne, w przyrodzonym pochó 
zie bezustannie wzywa ludzi przęń 
swój straszny majestat; codziennie kogo 
dotknie boleśnie, obojętna na jęki i z} 
rozpaczy po stracie najdroższych istot, ' 
Takie to już bezapelacyjne wyrołą 
tego przemożnego trybunału! j 
Dobrze, gdy w takiej żałobnej chwit 
usłyszeć można na pocieszenie dużo mó 
wiące słowa: umarł człowiek... + 
A tak odzywało się wielu na wieś 
o zmarłym w Warszawie b. p. Natani 
Konińskim,pochowanym wczoraj w Loga, 
której ziemi po trudach Życia spocząę 
pragnął. | 
Popularna i typowa to była pos 
na bruku łódzkim. Popularna — gayi 
przy każdym warsztacie społecznym spoż: 
kać było można zmarłego; — typową 
gdyż znały go najszersze sfery jako człoż 
wieka nieposzlakowanej prawości charżyę 
teru; człowieka o wysokiem poczaci 
przyjętych na się obowiązków, które v y 
pełniał z pedantyczną skrupulatności 
w licznych instytucjach, powoływany prze 
nie na różne honorowe radzi 
stanowiska, 
A każdą pracę podejmował zma 
czując potrzebę służenia swojemu społą 
czeństwu pracą, którą zresztą całe życi 
jego od zarania, szczelnie było wype niora 
Zawsze uprzejmy, w stosunkach z b 
dźmi taktowny, zjednał był sobie zm 
szczerą sympatję. | 
Odchodząc od nas w lepsze h 
pozostawia tu na ziemi najdroższą spe 
ciznę, bo imię dobrego obywatela kraji 
i pamięć najlepszego męża 1 ojca. | 
Za te przymioty serca i duszy nale ży 
mu się cześć i wieczny pokój, a przybitj 
tym gromem rodzinie — szczere 


czucie, 


i 


f 
EDOL 


N. Kołt-ski. u 


Aure|ja Marja 


Szymańska 


b. artystka opery włoskiej i warsza 
profesorka śpiewu, $ 
przyjeżdża co tydzień na 
soboty i niedziele 


do Łodzi. Życzący sobie pobierać w 
dni lekcie śpiewu, raczą złożyć oierty 


R 


Ą 


administracji, N. Kurjera Łódzkiego. , 


Pożar 540—6- 

Dzisiaj przed południem na Dołach i | 

pod Łodzią zgorzała stodoła Józefa Ni- a 
QA Największy wybór U 


A Iwtamatów anzyczydh, graddónów | 


M 


KAMIENIEC: 
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oraz pełny asortyment NUT wszełkiago rodzaju i 
= ZNAJDUJE SIĘ W SKLADZIE === 


NICE 


43 


wim 90. Piotrkowska 30. VA 
te nS | 
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M 
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H Skład węgla 
4 iórzewą p. f, 


„24 y 
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Swiatłoleczniczy 


INSTYTUT D2- 


(choroby skóry í wypadanie włosów, prądami 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne 


Un powietrze. Leczenie syphilisu 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6—9, dla pań od 5 — 6; 


Lecznica chorób skórnyci: i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z, Golca, M. Jelniekiego 


uliga Wólczańska N 36. 


jólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb,, ambula 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. i 
Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse- 
i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson- 
lizacja)j. Badanie krwi i mamek na syfilis, 

_ Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 1l i pół do 1 i pół 
iod 7 — 8; w niedzielei święta od godz, 9—10 i 

śd 12 i pół do 1 i pół to południu Kobiety chore na chorob y 
i weneryczne przyjmuje p-ni Or. Zand<Tennsn- 
amm w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pó 
145—0—] 


Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
Nowość! Nowość! 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO), 


Kartki z Pamiętnika 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
z powstania 1863 r. i z emigracji. = 
Cena dwóch tomów rb. 2.40. 


Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej, 538—3— 1 


Do nabyca we wszystkich księgarniach. 


Prenumerować | 
wszystkie pisma, | 


NE” oraz ogłaszać się w tychże "4 a 


ściśle, według cen redakcyjnych 


można W „PROMIENIU" 


Piotrkowska 81, telefon 1200. 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 

„Tygodnik Illustrowany*, „Świat*, „Nowe życie”; „Wolne Słowo* 6 

| Niepodległa", „Tygodnik Mód i Powieści”, „Przyjaciel Dziecić, (mó y 

Świąteczna”, „Trubadur Polski*, „Goniec Poranny I Wieczerny” r Nowa 

Gazeta", „Kurjer Poranny“, „Kurjer Polski*, „ Wiadomości Ùodzienne“ > 

„Kolóc*, „Mucha“ i t, d, 2969—0— 1 | 


RET" SORONDERNE” DA 
Poszukuję pokoju | 
bez mebli w śródmieściu B 
przy rodzinie. Oferty skła- g 
dać w administracji „Nos $ 
wego bMurjera Łódzkigo” 4 3 
pod „MH. O.” 534—3—1 Ą 


Mc 0 PAG 7 TAIRA 


NOWY eUFIER ŁÓDZKI: 


'brykiety 
niezrównane! | 


4 Pala się wolno, tlą sie długo i trzymaja ciepło 
ý jak żaden inny węgiel 


DRZEWO” | 


Przejazd 21 i 80a. 


i Roentgenowski 


$, KANTORA, 
Specjalisty chorób skórnych, w4osow, wenerycznych | moczopłelowych 


ulica Krótka N 4. Telefonu M 19—4l. 
Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem 


| Do pieców pokojowych i 


są 


Tel. 17=09 i 28=60. 


wa w dei Śdo s re SSC 


A CERY 


1720 0 


wysokiego napięcia 


usuwanie szpecących włosów), W 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zsbiudowskiego (niemoc gą 
płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek), Endo i cystoskopja (oświetlanie 
organów moczopieiowych), Elektryczne świetine kąpiele i gorące | 
„Ehrlich-Hata 606". 


osobna poczekalnia. 


PROGRAM od 16 do 36 Listopada r.b. 
NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


Paul Neitzel Trio 
zdumiewający kauczuk - ekwilibsy- 
styczni artyści 
Jules Boesnach 
Pierwszorzędpa atrakcja! Wszech 
światowo znany wykonawca piosćne k 
lekkiego charakteru z własnym akom- 
panjamestem na fortepianie, 
Excelsior Troupe 
5 osób, Znana trupa cykliatów. 
Zdumiewające sztuki 
ertha Proctor 
Angielski śpiew i tańce, 
Les 3 Ksilona 
Muzykalni ekścentrycy; 
Thea Tarra 
Artyści z „Palace:Krjstal Loudon“ 
wykonają „LA FORTUNA*, panto 
miczny wyst. Nigdzie niewidziane. 

isniewski 
Znany polski buuoysłą £ nowym 
p ograiiem 
Haitwary bros 
Parter akrobaci ua szczudłach. 
weils zaira 
Napowietrzny akt gimnastyczny, © 
Wierna 
Rosyjska subrętka, 


URANIĄ-BIO zmiapa obrazów. 


Używajcie do smarowania od 
reumatyzmu i bulów new- 
ralgicznych tylko 


„MESALIN* 


Po jednorazowem posmarowaniu znaczne 
polepszenie. Sprzedaż w aptekach i skła- 


dach aptecznych, Główny skład w ap- 
tece St Wągrowskiego i A, Kadecza, 
Chłodna N2 16 w Warszawie, r1386 2 1 


Cena 1 rub, 
Ke — 93 
a A > 
t2. jg È 
U = 9 © zamo 
— 5 8 ati A 
= : €/2 c 
NS © .$ 
m =". w N 7” 
Da. "e © Bv. A 
(la m nn w O r 
0ós a~: 
<E3 Ej 
Z5 8. i 
< z ExA E 
» 3 z % 
9 LĄ” 


-04 fetnanda 1011 rókn 


4 
4 
EN 
o 
g 


4 
z: 


Dziś, dn. 22 listopada r. b. 
Wspaniałe przedstawienie z udziałem całego 
personelu Trupy, Korps de-Ralet i nowych debiutant. 
$ Występ trupy „KRÓLOWIE POWIETRZA”! 
chwycające wid wisko! Jedyne w Europie! 3 damy 
i 8 mężczyzn. Spieszcie zobączyć! Atrakcje świata ! 


6 WORILEY 6 


Debiut === 
ekwilibristki 


©8623 


cy 


Za- 


Sisters Kismet 


LA DAME BLANCHE 


Wspaniałe i efektowne widowisko z oświetleniem 
elektrycznem w wykonaniu p. Ketty Lee. 


W programie po raz pierwszy zabawna pantomina- 
balet; 


DON PERLON 


w paryskiej Szkole Tańców, wykonane przez 
członków CGorps-de-balet pod kierunkiem pana 
Antonio. 


ANONS: W przygotowaniu wielka pantomina Nie- 
winna ofiara czyli Krwawy dramat 


W niedzielę dwa wielkie Świąteczne przedstawienia; 
dzienne o godz. 3, wieczorowe o g. 8 i pół. 


Qoceoeuisieowo00t 
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Szczegóły w programach, 


GSO$ŁOSIGIGLQG6©86 
Or. med. W: KOTZIN Dr. E. Szyldkret 


ul. Piotrkowska 71. Akuszerya i choroby kobiece. 


Choroby serca i płuco s j 
w od ió—li. od 4—6 . Zachodnia 36 m. 7 takze wejście 
perane P19 1 z Piotrkowskiej 3 (Hotel Polski) 


Telefon nr. 21-19. 2388 101 


G6SGGOGEBEGAOSÓGSOG 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masā- 
żem, 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 2186 230 1 


ean sea i 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja (3. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Przyjmuje: od 9 — 11 g. rano 

4 — 8 g. popoł. W niedziele 

święta od 10 — 1 g rano, 
Telef. 26-26. 


SPECJALISTA 


Chorób skornvch, wenarycznych 
i niemocy płciowe! 


Dr. LEWKOWICZ 


pati 
Przy syphilisie stosowanie prep 
r G06* 


» 

Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N3? 38 

od 9—] i od 6—8 dla pań od $—% 

w niedzielę od 9 do 8. r. 1109 O I 


Dr. L. Kiaczkin 


Kenstantynowska li. 
Syphilis, skorne, weneryczm%, 
ohoroby dróg moczowych. 
Przyjmuje pod 8—l rano: o 
5—8 wiecz, dla pań od 4—% pe 

południu.  7113—C 


Dr. REJT 


Średnia 5, powrócił, 
Sp; Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska, l.ecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 

LICH— HATA 606" (interven). 
Leczęnie elektrycznością (elektro- 
lizem) i masażem wibracyjnym. 

Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA, 


i USZU. 
ZIELONA 3. 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół dọ 
6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 23 
Teletonu M! 16.86 2640 


A Lilmanowicz 


Krótka I2. 
Choroby drog moczowych 


\pecherza i nerek) 


Cystoskopia i zgłębnikowanie 


Dr.L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos 

ia etyka) weneryczne, moczopłcio- 

we i niemocy płciowej. Leczenie. 

syphiliisu Salvarsanem „Ehrliche 

Hata 606* 

ulica POŁUDNIOWA M 2, 

z MECZOW odów > Przyjmuje chorych od 8 — 1 rąno ! de 

Godz, przyjęć: od 8—10 i 4—7 4 -- 9 po pot, panie od 5 — 6 po pał 
r.1149 1 O 8674 O © 


s NOWY KURIER ŁODZKI — 22 Tstopaca TST r. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
moich Sz. Klijentów, iż powierzyłem 
zastępstwo i Inkasso na Łódź I okolicę 


p. Wilhelmowi Zandowi w Zodzi 
Piotrkowska N2 130 (tel. 28-07). 
Zlecenia oraz wpłaty moga być po- 
dług życzenia skierowane do mnie 
łub do p. Zanda. 
Uprzejmie prosząć darzone mi zau- 
fanie przenieść również i na p. Zanda, 


pozostaję 
z wysokiem poważaniem 


Karol Block 


Księgarnia i handó! wyrok. artystyczn, 


DRUKARNIA 


St Książek 


Łódź, Zachodnia 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. z : «: z: z s m g 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR- 
KOWANYCH: : ż: : m srn Z toś u Boz 


j 
Alike Prac} J(andl. m. £odzi, 

Długa 45, poleca kiika posad: 
= aaia Pia trzema językami, 
z pensją rb. 125 mies; samodziełnego buchałtera 
na prowincji z pensją rb. 125 miesięcznie; po- 


mocnika buchaltera na prowincji z pensją do 
r14t8—1—1 


„| 90 rb. miesięcznie, 


Chiotymina 


Aptekarza J. Humblett $ | 
(w Noworadomsku, gub. | 
j 


Piotrkowskiej). 


wW Zatw. przez Urząd Lekarski Pe= 
ŁY tersburski za NR 6816, 
Zalecany przez pp. Lekarzy z nie- 
M zawodnym skutkiem jako środek 
znakomity w przypadkach chorób 
dróg oddechowych, 
krtani, katar oskrzeli; katary J 
płuc, kaszel. Pobudza łaknienie, j 
wzmacnia organy trawienia, a tem f 
samem przyczynia się do ogólne= 
go polepszenia stanu chorego,  $ 
Sposób użycia przy każdym 
flakonie, i 
Ządać we wszystkiech aptekach i Ę 
składach aptecznych. ? 
r, 1227 b01 $ 


Nr: telefonu 920. 


kat ar > 
= | Poleca 


jak; 


sezon zimowy 
Wielki wybér 


żakiety, 
Garnitury, 


W ambulatorium Towarzystwa 


„LINAS HACHOLIM" 


przy ul. Południowej 19 codziennie 


i Czapki, 


od 4 — 6 po poł. 
Śzczepi się bezpłatnie „OSPĘ. | 


Ń m 
jj wa 


RO YO W A a 
Wydawca Anteni Ksaiążexa 


W żenia zrobione, 


£. Pinkusi Sui 
| waz Zielona Aki, | 


na nadchodzący } 


GOTOWYCH FUTER | 


Skórki, Blamy| 


Przyjmuje się również obsta- 

lunki i renaracje. 

zy zap glo CET 
Zisfo! 


-14 Zawadzka 


Kto szuka: 


pracy, 
posady, 

służby, 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 


kucharek, 
służby, 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 
ziemię, handie, 


gospodarstwa, 
pożyczyć pieniędzy 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 


r „owym (urjerze Łódzkim”. 


Teatr ARKADJA” 


Piotrkowska 22 


Od 25 Listopada 1911 r. rozpo- 

czną się przedstawienia operet- 

kowe trupy warszawskiej pod 
art. kierunkiem 


Anieli Zarębskiej 


znanej i powszechnie lubianej 
wodewilistki. 


Zaginął weksel 


z protestem i podaniem do sądu 
wystawiony przez Karola Witt 
na zlecenie A. J. Torenberga, 
żyrowanmy przez l. Berkowicza i 
m L. Eslingera. kiej a. 
511—3— 


KFI 
AFREKRZEKE: 
Nozwrootworzona 


pracownia Sukien Damskich 


R Póreckiej 


| Łódź, Zachodnia 30 
(róg Konstant.) m. 10 
(2-gie piętro) 
Robota solidna. === 
= SONY przystępne. 


|MTUTEUUUUTE| 
Ugłoszenia drobne: 


6 Fyona (izraelitka) umiejąca dob- 
3 (0 rze mówić po polsku, atak= 
: g że szyć potrzebna zaraz do 2-ch 
rt chloi Adres A. Sperling, 

23, prawa oficyna. 
Ż-gję wejście. 560—3—]1 


W drukarni S4 Książka. Zachodnia 37, 


Franciszkańska 13 m. 20, 
567—3—1 


CH terminować u krawca. 


S sormedama  folograficzny, /ê80at 
p z a pod z gm. Błaszki, pow. | sd 


tanio byle zaraz. Oferty 
li. „S. W.* proszę składać w 
adm. „Nowego Kurjera Łódzkie- 
EO: szewca EA 
ortepian w dobrym stanie, do 
F sprzedania, Dzielna 81 m. 9; 
r1395—0 
est cegła do sprzędania z. ro- 
zebranej fabryki bardzo tanio 
w fabryce Luriego, ul. Srednia 
38 81. Wiadomość na miejscu B. 
Rudzki. 558—14—1 
apelusze damskie, bardzo gu- 
K stowne, od skromnych do 
najwykwintniejszych, poleca no- 
wy magazyn mód Marji Czem- 
ik, ul. Główna 84. r4451 2 T 
aszynę do szycia tylko naj- 
M lepiej można kupić. Bene- 
dykta 20—29. 524—4—1 
agiel w Gobrym Slanie dọ 
sprzedania. Ul Graniczna 
Ne it (przy Zarzewie) 553—3 
;yrzybłąkała się suka buldog 
- mieszany, maści żółtej. Ode- 
brać można przy ul, Nowaka 
Ne 5 m. 2a 568—3—1 
lan budowlany wydany Teo- 
pP filowi Piotrowskiemu zaginął, 
Łaskawy znalazca zechce takowy 
oddać za wynagrodzeniem rb. 5 
do restauracji przy ul. Zachod. 
niej Mé 27, róg Konstantynowa 
skiej. 578—3—1 
oszukuję zajęcia znam poliski, 
rosyjski, arytmetykę. Oferty 
w adm. Kurjera pod „I.* 
616—2—] 
otrzebne są „roboinice do 
czyszczenia portjer, Rogoziń" 
ski i Zaks, Zachodnia 70. 
518—8—1 


Jotrżebny zaraz czeladnik szew- 
cki. Piotrkowska 145. 
579—1—t 


570—8—1 


The Bio-Express Zielona 2. 


z pól sign niebywałego powe- + 
desnia, jakłem sią cieszy farsa i 
warszawsk, teatru a voiis 


pt Skandal małżeński 


przy ulicy Marszałkowskiej, 
Obrer ten zostaje do soboty, 
dnia 26 listopada r. b, 


apier 

funty do sprzedania, Wi 

domość w kantorze „Kurjer 
Zachodnia 37. 

Dokwitowanie na 5 rb. z po 

pisem Aleksandry Pauliński: 

i Heleny Rowińskiej na imię / 


gazetowy na pudy 


Radomskiej zaginęło i jes ni 
waźne. 565—3+4 
klep spożywczo-dystrybucyj 3 
do sprzedania ul. Jowi 
ska ô. 574—3- 
adęusz Pichel | S-ka práâco a 
T nia kotlarska w Krakov 
poszukuje zdolnego czeladni 
koilarskiego. r140—3- 
mebiowany pokój ¿ oddzi 
JRE wejściem przy inteligenti. 1 
rodzinie zaraz do wynajęcia. | 
żąnanie z całodziennem utrzyn! 
niem. Pasaż Szulca 11 m. 14. 
515 —l- 
| ive karta Od paszpor _ 
wydana a fabryki Pozna " 
skiego, na imię Marceli Grono 4 


skiej, 569—1- 
aginął paszport, wydany 4 
km. Dzbanki, pow. łaski 


gub. piotrkowskiej, na mig i 
warda Fonknera. 572—3 
7ean dwie kotne kozy, O, 
białej maści. Odprowadzić - 
wynagrodzeniem na ul. Żura 4 
Je 7, (Radogoszcz.) 511=3 
powodu wyjazdu do y " 
r; dania bardzo tanio ugi 
wanie kawalerskiego pol 
opiaconem komornem da 
wego Roku. Juljusza 1. 
mość ui, Benedykta 18 m, 
10 rano. 5644 3 
",ualeziOn0 Kilka kiuczykj < 
éi kółeczku. Właściciel 
takowe odebrać za aA 
kosztu ogłoszenia w adi. 
Kurjera Łódzkiego*. 114% 
paszport, wy yadai 


Par N 


liskie, na imię Franciszsi 
kowskiej. 238 
# doina Szwaczka poszůi 
£ zajęcia w domach pryw 
nych lub odpowiednim zakład 
Oferty w adm- „N. K. | k p 
„Krawcowä” 336—8- 
1 nął TYT wydany 
magistratu m. Łodzi, na in 
PoE Simona. _ 552—8- 
7 aginąt paszport, wydany 
gm. Mnoga, pow, olkuskieg 
gub. kieieckiej, na imię Abrał 
Wolfa Geriiera. 543—8: 
rgagioął pies mały czary Z 
tym spodem, białemi końdi 
łapek: Uszy i ogon obciętę 
szyi niklowa obrożka. Łask 
znalazca odprowadzi za wy 
dzeniem. Ekaterynburska 
Bieiską, 551 
j aginąt wydam 4 
4a gm. Góra, rawski 
gub. pioirkowskiej, na imię) 
Antoniego Przypkowskiego, 
5044 1 
fies dowód za M Żj , 
oddziału l-go Łódm $ 
Warszawskiego Akcyjnego T 
Pożyczkowego pa zastaw rif 
mości przy ui. Zachodniej M | 
Zasuzężenie zrobione. Śl 
agińął paszpori, wydali 
L gm. Złoczew, pow. sier adi 
go, i 9 swiadeciw SlusarsKO+l 
chanicznych, na imię, Stanisku 
Wolalakowskiego. 5616 * 
aginąi paszpori, wyddy ` 
Ł magistratu m. Pabjanią 
imię Teodora Linka. 060 


PRRZTTE 


SpOrT, 


$ ow, 


kr 


